
Nr, We Lwowie, Czwartek dnia 16. Marca 1876.
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
P rzed p ła ta  w ynosi:

M IEJSC O W A  k w arta ln ie  . . .  3 złr. 75 cent. 
„ m iesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesy łką pocztow ą;
' państw ie  anstijack iem  . f> złr. — ct. 

do  P ru s i R zeszy niem ieckiej . •
„ F ran c ji . . . . . .  I 7 }
„ B elgii i Szw ajęurji . . . .  *?•
„ W łoch, Turcji i księ t. N addu. |
„ S e r b i i .......................

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.
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K o k  X V .  {
P rxedp ła ic  i og łoM enia p rcy jm n jf:

W e L W O W IE  bióro adm inistracji „Gaz. N ar.* 
p rzy  u licy  Sobieskiego pod liczbą 12. (aaw niej no 
wa ulica  I. 201) i ajencja dzienników  W. P ią tk o w 
skiego, p lac  k a ted ralny  1. 7. W K R A K O W IE: k s ię 
g a rn ia  Adolfa D ygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przy jm uje  ^wyłącznie d la „G azety N a r. ~ a jencja  p. 
Adam a, C orrefour de la  C ro ii, R ouge 2. p renum e
ra t?  zaś p. pu łkow nik  Raczkowski, Fauboug , Po i- 
sonniere 33. W  W IE D N IU  pp. H aanenstein e t Y ogler, 
nr. 10 W alłfischgasse, A. O ppelik W ollzęile 29. R o tta r 
e t Cm. I. K iem ergasse 13 i G. L. Danbe e t Cm. 1. 
M a sid ilian s trasse  3. W  FR A N K FU R C IE; nad Me- 
nesi w H am burgu pp. H aasenste in  e t  Yoglsr- 

OGŁOSZENIA przy jm ują  się za o p ła tą  6 centów  
od m iejsca objętości jed n eg o  wiersza drobnym  d ru 
kiem. L is ty  reklam acyjne n ieopieczętnow ane nie 
u leg a ją  frankow aniu. M an u sk ry p ta  d ro b n e . n ie 
zw racają  się, lecz bywaj_ą_niszć^igg._______________

Z u p rj^ u n iy  szanownych prenumeratorów 
\  »- ■k.„„oon0ę 0 odnowienia prenum era- 

t i.o i ł  wa i‘>ł 1876 .
Cena prenumeraty na „bła/ietę N iiro - 

v ą “ pozostaje ta sama, t. j.: 
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „Tygodni

kiem Niedzielnym 
rypznie . . 20 złr. —  ct.
półrocznie . . 10
kwartalnie . T>
miesięcznie . 1 „ 70 „

W m i e j s c u  bez „Tygodnika Niedziol- 
nego“ wynosi prenumerata: 

rocznie . . 15 złr. — ct.
półrocznie . . 7 „ 50 „
kwartalnie. . 3 „  75 „
miesięuznie . 1 „ 30 „

»

L w ó w  a. 16. marca.

(Spraw a głodow a a ag itacje  Słowa. — Z se j
mów przedlitaw skicb. —  Nowy skandal wojskowy  
we W iedniu. — Sprawa E rtlow ska. —  Kroaci i wę
g ierscy  Serbowie a wychodźcy bośniaccy. —  Sprawa 
w schodnia; njęcie Lubobr&ticza; ruch kom unistyczny  
w Serbii. — Germania broui praw narodu pol
skiego. —  Ordyuacja w yborcza w Bawarji. —  Ce
sarzow a Indji. —  Z w ycięstw a Egipcjan.)

Słowo nie ustaje w usiłowaniach, i nie 
przebiera w środkach, aby ze s p r a w y  g ł o 
d o w e j  zrobić dźwignię agitacyjną. W  osta
tnim znowu numerze pisze Słowo na czele: 
„Podczas gdy nasi przeciwnicy różnego rodzaju 
manewrami sobie przypisują zasługę uzyskania 
rządowej zapomogi głodowej, w k r a j u  nędza 
n a j w i ę k s z a  p a n u j e .  Lud niema chleba, a 
bydło ludu, o ile tego czasu doczekało, ginie 
bez paszy. Sejm wybiera osobną— z samych po
słów polskich złożoną — komisję głodową, 
przekazuje jej sprawozdanie W ydziału kra jo 
wego wraz z jeduą petycją, i na tem koniec. 
Z doświadczeuia wiemy, ie  komisje naszego 
sejmu przedkładają swoje sprawozdania dopiero 
przy końcu sesji. W yjątki w tej mierze bywają 
tylko wtedy, j e ż e l i  s e j m  w e z w i e  j a k ą  
k o m i s j ę ,  aby co rychlej zbadała spiaw ę 
przyd^leicną i sprawozdanie pełnej Izbie przed
łożyła. P rzy wyborze komisji głodowej tego 
nie uczyniono; do kenrsji tej, jak  wiadomo, nie 
wchodzą ludzie żyjący z ludem i dokładnie po
informowani o jego niedostatkach, a wiadomem 
je s t przysłowie, że „syty głodnego nie rozu
mie." Powinuiby przeto nasi posłowie tę sp ra 
wę poruszyć w pełnej Izbie, a zarazem zapytać 
kom isarza rządowego, czy zapomoga rządowa 
już się rozdaje, a jeżeli nie, to należałoby roz
dawanie przyspieszyć. Mamy nadzieję, że po
słowie nasi me zaniedbają poruszyć ten przed

miot już ua u a j b 1 iż s z e m posiedzeniu sej 
inowtm, a iem samem złożą dowód, iż sprawa 
ta  leży siu więcej na sercu, niż członkom ko
misji głodowej."

P rzy odróżnieniu niektórych wyrazów tego 
artykuliku  rozstrzelouem i czcionkami trzym a
liśmy się ściśle Słowa.

Z ostatniego posiedzeuia s e j m u  t y r o l 
s k i e g o  dochodzą naw et w pismach centrali 
stycznych wiadomości o niesłychanych czynach 
gburowatości, jakich  się centraliści dopuszczali 
po odejściu większości słowem i czynem. Kontr- 
pro test centralistów , którego autorów w ypro’ 
szonoby z każdego porządnego tow arzystw a za 
ubliżenie wszelkim pojęciom przyzwoitości, jest 
tylko bladem odbiciem owych scen. Centraliści 
tryumfują, że tyrolska większość sejmowa o trzy
mała dowód niełaski cesarskiej w reskrypcie, 
polecającym zamknięcie sejmu, jak  i tem, że 
zamknięto sejm, uinczekając ua powrót z P ragi 
kilku ministrów, którzy tam vr sejmie zasiada
ją. Ja k  gdyby inaczej mogła wypaść forma 
zamknięcia, dopóki obecne ministerjura stoi u 
Bteru, i jak  gdyby ministrowie znosić się nie 
mogli przez telegraf! Centraliści budują na tem, 
że przy nowych wyborach biurokracja może 
pokonać księży swoim wpływem, byle jej dano 
czasu do agitacji. Ja k  gdyby za rok jeden mo
żna przerobić lud tak i samowiedny jak  ty 
ro lsk i!

Powód opora Tyrolczyków przeciw z s i a 
daniu paraflj protestanckich w ich kraju  je s t 
nietylko leligijny, ale i dynastyczDo-polityczny. 
Czytamy w Vaterlandzie: „Wiemy przecie wszy
scy, jak  długo stow arzyszenie Gustaw a Adolfa 
(ewangielickie, obejmujące cale Niemcy i Przed- 
litaw ię; z W ęgier zostało podobuo wykluczo- 
nem) wraz z pastoram i prowincyj sąsiednich, i 
z liberałam i inszpruckpni pracowali nad za 
szczepieniem ognisk propagandy protestanckiej 
w katolickim na wskróś Tyrolu. Wiemy też że 
sprowadzeni z zagranicy pastorowie par&fij pro
testanckich pewnego kraju koronnego w roku 
1866 mieli daleko wcześniej wiadomości o prze 
biegu wojny w Czechach i bitwy pod Sadową, 
niż c. k. rząd krajowy, iż e  pp. pastorow ie try  
umfowali nad klęską oręża austrjackiego a zwy- 
cięztwem pruskiego. Jeżeli więc Tyrol w gó 
rach swoich nie chce mieć tych legowisk pro
pagandy pruskiej, to daje tem oraz dowód o- 
dziedziczonej wierności dla cesarza i ojczyzny.

„I czyż nie je s t to naturalnie, że T yro l
czyk czuje się pokrzywdzonym i oburza sią, 
widząe jak  postępują z jego w iarą katolicką, 
z jego prawem krajowem ; jak bez litości wy
pędzają jezuitów z Brixen, mimo że się stara li 
zadośćuczynić wymaganiom rządu, mimo że się 
za nimi w staw iały deputacje m iasta i rodziców, 
mimo szkody ogromnej, jak ą  pod względem md- 
terjalnym  miasto atąd  poniesiw — gdy tym cza
sem najcbętuiej pozw alają na sprowadzanie p a
storów z Neu Ruppiu w Brandeburgii (w Prą- 
siechj dla utworzonych w Tyrolu parałij pro te
stanckich, i obojętnie patrzą, jak  nawet do bu
dowy potrzebnych budynków sprowadzono a r 
chitektów zagitn icznych, i to bezpłatnych. To 
tu nie pytają o narodowość, o obywatelstwo 
austrjackie, — wszakżeż to nie są misjonarze 
katoliccy ale, kochani apostołowie sprusaczeniJa

Austrji. I  jakżeż nie ma Tyrol, cały lud T yro
lu, k tóry  naw skróś katolickim  jest. i austriac
kim. i takim pozostać chce, k tóry  czuje że jest 
warownią A nstrji pomiędzy nowym Reichem 
Bism arka a W łochami, jakżeż  niema bronić się, 
wzywająe swego cesarza i p&na o pomoc, i pro
testując przeciw uczestniczeniu w rozbijaniu 
Tyrolu?*

Z posiedzenia s e j  m u d a l  m a c k i  e g o  z 
d. 13. b. m. niema jeszcze bliższych wiadomo* 
ści. Posiedzenie piątkowe nie mogło się odbyć 
dla braku kompletu. W  pouiądziałek w połu
dnie odczytał poseł lir. M o n t  i w imieniu 23 
posłów narodowców oświadczenie, (jąk  douosl 
telegram  Vaterlandu), że m arszałka krajowego 
p. L u b i s z ę (ceu tralistę i ajenta m inisteijalr 
nego, który  sam przewodniczył) oskarzauo pm 
blicznie o to, iż przy koncesjonowaniu kolej 
dalmackich ciągnął zyski nieuczciwe, a p. Lnj 
bisza nie wytłum aczył się. Wobec tego jakfc 
też innych zasługujących na potępienie faktów 
ja i moi tow arzysze nie n.ożemy uczestniczyć 
w sejmie pod przewodnictwem Lubiszy. Skutr 
kiem tego chcemy w ystąpić z Izby, gotowiśm 
jednak wrócić na wezwanie wicemarszałk 
albo innego m arszałka. Lubisza odbiera Moutt 
mu głos; Monti czyta dalej; Lubisza wstaje 
wychodzi z sali posiedzeń, a za nim jeduogło 
śnie wołano: P recz z tym niegodnym! Z g a le r  
sypały się szalone oklaski. Dalmacki W y d z i a  
k r a j  o w y  n i e  u r z ę d u j e .

Była też d. 13. bm. antirządowa demon
strac ja  i w s e j m i e  s t y r y j s k i m  — ą 
wyprawił ją sana m arszałek, dr- Kaiserfeld, cen- 
tralista . Wiadomy je s t spór tego aejmu z rz ą 
dem co do praw a interpelowania- D nia 13. bnj. 
wniósł p. Seidel jakąś interpelację, na co m ar
szałek z rozdrażnieniem mU oświadczył, że wp
iąłby zaniechać wnoszenia interpelac.vj> skorp 
rząd ich nie dopuszcza. Na co znowu namiestnik 
br. Kiibeck ośw iadczył, że rząd wcale nie my- 
śii uszczuplać praw a interpelowania, tylko prze
ciwny je s t otwieraniu rozpraw nad odpowie
dziami rządowemi-

S e j m  v o r a r l b e r g s k i  odesłał nie- 
urzędow y projekt k a t o l i c k i e j  u s t a w y  
s z k o l n e j  do osobnej komisji, do której ża
dnego ceutralisty  nie wybrano.

B u k o w i ń s k a  k u r j a  d w o r s k a  
w y b r a ł a  d. 13. bm. następujących posłów : 
br. W assilkę, dr. Z ottę, dr. Grlgorczego, Łfi- 
puta, Szymonowicza, M arina, P runkuła i Łuką- 
siewicza —• a więc jeśli się nie mylimy, tych 
samych co poprzednio. W ątpić więc można, a 
by weszli do sejmu, jak  tó zapow iadaja te le 
gramy rządowe. 

r W iedeński korespondent Politiki donosi: 
„Zaledwo rozeszła się wićrifi o sprzedaniu au- 
strjackiego ordynku mobilizacyjnego, a  już <f- 
biegają pogłoski o n o w y m ,  areysm utnyęi 
s k a n d a l u  w o j s k o w y m .  Zaszło w w ie 
d e ń s k i e j  n a d i n t e n d a n t u r z e  kilka a re 
sztow ań i dymisyj, natrafiono bowiem na ślad 
system atycznie dokonywahej zdrady. Nie je 
dnemu, ale k i l k u  oficerom dowiedziono kore
spondowania z zagranicą."

Jakkolw iek korespondent Politiki okazuje 
się zwykle bardzo dobrze informowanym, zdaje 
się nam jednak, że ta  nowa h isto ria je s t tylko

częścią historji br. E r t l a  v o n  K r e h l a u ,  cho
ciaż. być może, iż to w istocie nowa, osobna 
historja, ale ją  zręcznie splątauo z histdrją 
Ertlowską, aby nie tyle raziła . Czytamy w 
Tagblacie, że E rte l  wydał strategiczne mapy z 
okolic Dunaju, a oraz był wraz z hrabiną 
S trachw itz pośrednikiem przy sprzedauiu człon
kowi ambasady pruskiej, k tóry  zarazem dzia
ła ł w imieniu ambasady pruskiej, ordynku mo
bilizacyjnego, k tóry  był w ręku pewnego urzę
dnika oddziału 15. m inisterstw a wojny, tj. od
działu prowiantowego, ponieważ spraw a pro
wiantowania armii w ścisłym  stoi zw iązku z 
jej ustawieniem.

O sprawie Ertlow skiej podaje Tageepruee 
obszerne doniesienie. Br. E r t e l , 25 letn i pod
porucznik 12. batalionu strzelców, by ły  uczeń 
akademii ńeńsżtadzkiej, niemogąc zdać egzami
nów szkoły wojskowej, został odsalany do ba
talionu, gdzie mu się jednak nie podobało. 
P rzystojny, ujmujący, dobry rysownik, umiał 
stę dostać do zakładu wojskowo-geograficznego 
i pozyskać zaufanie jen. Dobnera, naczelnika 
zakładu. Razu pewnego jenerał wychodząc, za 
m knął szafę ż najważniejszemi papierami, ale 
klucz zam iast wziąć z sobą, włożył do książki 
na biurku leżącej, w obecności E rtla , który sto
ją c  na inspekcji od godz. 2. do 7. wieczór, a 
będąc hulaką, otworzył szafę, w yjął z niej ja 
kieś papiery i udał się z niemi do pełnomocnika 
wojskowego przy am basadzie moskiewskiej, 
pułk. M ołostwowa. M oskal kupił, ale podobuo 
dał nie wiele, bo E rte l nie bardzo hulał* Z dra j
ca brnął więc dalej, i sprzedał plan fortecy 
ołomunieckiej, nietylko nagi rysunek, który za 
20 centów dostać można, ale z zapalnym roz
kładem  uzbrojenia i t. p. Gdy się rozeszła 
wiadomość o wyruszenia A nstrjaków  do T u r
cji, sprzedał E rte l ordynek mobilizacyjuy — 
niewiadomo, czy praw dziwy czy skomponowany. 
Powiodło się z Moskalem, udał się więc E rtel 
do wojskowego pełnomocnika przy ambasadzie 
pruskiej, majora hr. Finka, za pośrednictwem 
hr. Strachw itzowej. P rusak  przebiegły a skąpy, 
oświadczył, że nie kupi ko ta we worku, kazał 
więc sobie pokajać  papiery, a otrzymawszy, 
zatrzym ał je kilka dni u siebie, poczem zw ró
cił jako nieprzydatne dla niego. Mógł więc za
ręczać, że nie kupił; mimo to i ou został prze
niesiony z Wiednia. Pełnomocnik francuski nie 
kupił papierów, ani naw et nie przyjął, ale z a 
wiadomił o tem rząd austrjaek i, k tóry  kazał 
pilnować E rtla , i kiedy tenże, w stroju cywil
nym w racał z ambasady m oskiewskiej, przya- 
resztował.

Jen e ra ła  Dobnera spensjonowano, a  na je 
go miejsce jen- G uraaa mianowano.

Ponieważ rząd  augtrp-w ęgierski odmawia 
zapomóg w y c h o d ź c o m  b o ś n i a c k i m  ii 
h e r c e g o w i ń s k i m ,  Serbowie węgierscy u- 
tworzyji komitet do wspierania ich, a pograni
czna ludność serbska i k roacka oświadczyła, że 
da otrzym anie starcom , dzieciom i kobietom.

O wzmianko w anem wczoraj p r z y a r e  s i 
t o  w a n i u jednego z najpierw szych przywód
ców- powstańców, L u b i b r a t i c z a  tak  piszą 
z Dubrownika do Polit. Oorr.: ,D u ia  10. bm.

przyw ódzca powstańców Lubibraticz zosta ł pod 
Imoschi na tery torjara austrjackiem  przez pa
tro l austrjaek i przytrzymany. Komenderujący o- 
ficer oświadczył mu, iż jes t przyaresztow anym . 
Takiegoż samego losu doznali ci z pow stań
ców i. jego sztabu, którzy z nim równocześnie 
przekroczyli granicę, a m ianowicie: Jerzy  Pe- 
trowicz, Tomasz i \Y alle Baiordichowie, Jago  
Miskich, Carlo Faella, Cesare Cesar i, tudzież 
znaua holenderska am azonka i w spółtow arzysz- 
ka  powstańców, M a r  k n s. Na zapytanie w y
stosowane do odnośnej w ładzy w W iedniu, co 
zrobić a  przyhresztowanym i powstańcami, o- 
trzymano rozkaz internowania takowych w od
dalonych częściach monarchii, aby dać im (u- 
jątym  powstańcom) sposobność wypoczęcia po 
dotychczasowej kampanii. Lubibraticz będzie 
odprowadzony do Synia. Holemwrce, pannie 
M arkus pozostawiono wolność w ybrania drogi 
dowolnej do powrotu, wyjąwszy tej, k tóraby 
przez austrjackie terytorjum  prow adziła do tu 
reckich prowincji granicznych. W sferach po
w stańczych ujęcie Lubibraticza wywołało w ra
żenie boleśne. Na miejsce jego objął dowódz
two nad oddziałem  800 lndzi A l e k s y  J » -  
k s i c z , k tóry  zam ierza dalej prowadzić plan 
operacyjny Lnbibraticza."

Tak więc A ustrja jak  może przyczynia 3ię 
do uśmierzenia powstania, ale co będzie jeśli 
powstanie mimo to przeciągnie się pół roku, 
albo i dłużej ?

Podczas gdy specjalna k o m i s j a  s e r b 
s k a  zosta ła  w ysianą do Kragujewaczu i p ro 
wadzi śledztwo w sprawie znanych r o z r u 
c h ó w  k o m u n i s t y c z n y c h ,  serbski mi
nister wojny p rzesła ł komendantowi arsenału  
kragujew ackiego rozkaz surowy co do u trzy 
mania rygoru i pracowitości między robotnika
mi. W tym celu będzie naw et niedziela w li
czoną w dnie robocze i wzbronione wszeTkie 
wydalanie się z pracowni arseualskicb. Jed n o 
cześnie wychodzący w B elgradzie dziennik 
Oslobodienie wydaje odezwę do tam tejszych k o 
munistów. zalecając im, aby się nie dawali od
straszyć więzieniem, prześladowaniem  itd., jeno 
odważnie stali przy swoim sztandarze. „Rząd 
nłc nam zrobić nie może," woła dziennik, i roz
tacza obraz idei i rad rewolucyjnych z przym ie
szk ą  szykau na policję i komisję śledczą. Jeśli 
mamy wierzyć doniesieniom Polit. Corr., ar es z - 
tacje w spraw ie kragujew ackiej p rąyb ierą ją  ćo • 
raz szersze rozm iary i rozciągają się naw et &a 
obwód jagodyński, gdzie wielu m ieszcm h i 
człeuków R ady gminnej zaprowadzono do w ię
zienia. W Jowanowiacn przyaresztow ano kąiędaa, 
kilka arzędników, k ilka eksificerów  i nauczy
cieli szkół średnich. Jednem  słowem, ruch ko
munistyczny w Kragujew aczu ujawnił, iż spi
sek komunistów obejmuje ca łą  Serbię.

Z powoda przedwstępnych obrad w ujm ie  
pruskim nad projektem de ustawy o p r z y  
m u s o w y m  j ę z y k u  u r z ę d o w y m ,  Q tr- 
męnia zamieściła a rty k u ł w stępny p. t. „Polacy 
i ich prawo." Germania je s t głównym organem  
katolików niemieckich, dziennikiem opozycyj
nym, gruntownie redagowanym i mającym bez
sprzecznie najszersze i ma najinteligentniejsze 
koło czytelników w Niemczech. M anifestow ała 
ona nieraz życzliwość swoją dla nas, więc i 
tjrm razem  szlachetnie pospieszyła z obroną

Najnowsza podroż po GzarnoŁOrze.
Jak  śnieg ua słońcu topnieje, tak  od bla

sku kanclerskich promieni roztopiły się owe za
stępy niemieckich rzeczników swobody, głosi
cieli najszczytniejszych zasad, dzielnych szer
mierzy W obronie praw człow ieka i narodów. 
K tóż nie pomni owych imion tak  głośnych w 
swoim czasie, otoczonych naw et niekiedy «nis- 
olą m ęczeństwa za spraw ę wolności i spraw ie
dliwości. Dziś śćmiły się te  blaski, a raczej 
rzec można, zagasły. Policzmy te znane imio
na, i patrzm y gdzie one teraz? Owi orędowni
cy pokrzywdzonych i uciśnionych już się zacią
gnęli pod nowy sztandar, na którym  stoi wypi
sano jaskraw em i g łoski; s iła  przed prawem! 
Nie jeden z tych, co za swoje przekonania i u- 
czucia poznał więzienie, wygnanie, dziś sam 
gard łu je  za uciskiem i prześladowauiem, pyszoi 
się z dokonanych przez swój naród grabieży i 
zaborów. Czy w szyscy? nieledwie możnaby na 
to pytanie odpowiedzieć tw ierdząco; bo choć 
s ta re  jak  św iat przysłowie powiada, iż nie ma 
reguły bez wyjątku, na ten raz  te w yjątki mu
szą być tak  nadzwyczaj rzadkie, iż oko ich nie 
dojrzy, nie dosłyszy ucho, wśród tłumu i w rza
wy jednomyślnych tryum fatorów. Z wielką za
tem przyjemnością spotykam y się z takim  bia
łym krukiem, w osobie Gustawa Rascha, który 
acz kość z kości i krew  z krwi P rusak , nie 
zmienił w niczem swoich dawniejszych poglą- 
1"W i uczuć, nie przedzierzgnął się z liberała 

w pogromcę słabych i zwyciężonych. On to w 
dziele swojem pod ty tu łem : „Die Preussen iu 
E lsass-L othringenu, wydanem w Brunświku r. 
1874, * szlachetną odwagą ciska gromy potę
pienia ua zasadę i sposoby postępowania p ru 
skiego zaboru w Alzacji i Lotaryngii. A oto 
teraz znów wyprowadza przed areopag opinii 
Publicznej jeden z najmniejszych w Europie 
Uarodów, mało w ogóle znany, a osądzon/ aż 
nazbyt surowo, zw łaszcza przez współziomków 
hutora, k tóry  wziął sobie za zadanie wyświecić 
Prawdę, rozprószyć niesłuszne uprzedzenia, i 
•Prostować potępiający wyrok.

W przeciągu trzech la t  p. Rasch dwukro- 
ie zwiedził Czarnogórę, w r. 1872 i 1874, a 

następnie wydał bardzo szczegółowy opis swo
ich przejażdżek („M ontenegnsch# Skizzeu, Bil- 
Uer nad GeschichUn von G ustay R asch").

„W  Europie —  mówi autor — dopiero na 
Paczątku zeszłego stulecia zaczęło być znanem 
hnię Czarnogóry. Dla większej części Enropej- 
c*yków jest otta dotąd krainą bajeczną, z któ- 
• ł  się wiążą najdziwaczniejsze opowieści o roz- 
nojach i krwawych zajściach. W dziejach jej 
winlką rolę grają  nośy ucinane Turkom. Zre- 
•■tą kraj ten W istocie dziko się przedstawia

każdemu, co przebyw ając od Kottoru, czarno 
górską przekroczy granicę."

W czasie ostatniej podróży pana Rasch|a, 
nie był jeszcze ukończony gościniec, który  k|s. 
Mikołaj i rząd austrjaek i kazali przekopać w 
skałach. Powozy nie mogą jeszcze przejóżdżpć 
pomiędzy Kottorem  a Cettynią. Podróżny wesoło 
opisuje w szystkie nieprzyjemności konnej wę
drówki po bezdrożach Czarnogóry.

„Pomiędzy Niegoszsm a C ettynią wzucjsi 
się długi szereg skał wapienuych, bez żaduej 
roślinności, istna pustynia skalista. W szczeli
nach między skałam i szumią potoki; gdzie ty l
ko okiem rzucić, nic tylko skały! Niby wąż kja- 
mieuny, wązka ścieżyna wspina się, i zbiega 
w okół ścian stromych. W niejednem miejspn 
przewoduicy trzym ają mię na koniu; niechby 
się r a i  tylko potknął, zlecielibyśmy w prze
paść. Nieraz znów jestem  zmuszony zsiąśćl z 
konia, i czołgać się po spadzistości, a w ierz
chowca muszą trzym ać za ty ł i głowę. Tkk 
przeszły nam trzy  godziny. Spadzistość cor&z 
bardziej strom a; ua koniu ani podobna usie
dzieć W reszcie spostrzegam  ua dole pod sobą 
zieloną równinę, po niej biegnie biała smaga. 
— Ecco la btradu f  errata, — mówi mi ze śmie
chem przewodnik. — Owa smuga biata je s t to 
część gościńca dopiero co wykończonego. A na 
jej końcu owe białe domy, to są budowie sto 
l ic y .. W siadam znów na koń, zjeżdżamy w dół 
drobnym truchtem . Równina rozszerza się, na 
prawo Łowczen, najwyższy szczyt Czarnogóry, 
podnosi głowę po nad okoliezne skały. U wej
ścia w dolinę wznosi się słynny klasztor, gdzie 
przem ieszkiw ał wielki w ładyka Czarnogóry. Nad 
nim piętrzy się zębata baszta, z której strażnik  
nieraz wyśledził tureckie napady. Augielski po
dróżnik, sir G arduer W ilkinson, zwiedzając Czar
nogórę w 1830 roku, w idział między blankami 
mnóstwo głów tureckich, zatkniętych na pa
lach... Głowy te  zniknęły od dawna..."

W prow adzając czytelnika w główne ulice 
Cettyni autor daie mu szczegółowy opis malo
wniczych strojów. Lecz malowniczość nie św iad
czy przeciw barbarzyństw u; i ow szem , jak  zu
pełny brak odzieży, tak  samo i zbyteczne wy
rafinowanie ubioru, zarówno bywa w skazów 
ką niższego cywilizacji stopnia. U lice i bu
dowle dowoduiej w ykazują postęp, aniżeli kin- 
dżały u pasa i cekiny we włosach, p . Ragch 
nie pomija ani jednego gmachu . a pragnąc dać 
miarę postępu, zaw sze p rzy tacza wspom nienia 
przeszłości obok obrazów teraźniejszego stanu 
rzeczy.

Taki czytamy opis dworu w C zarnogórze, 
wyjęty Z dzieła pod ty tułem : „Słowianie w  
Turcji,* wydanego około 1840 roku.

„Dwór ma sw oją siedzibę w nowym mona- 
sterze, k tóry  obecnie panujący w ładyka sam 
kazał zbudować... Cztery działa zabrane T ur
kom strzegą wejścia do tego przybytku, z a ra 
zem klasztornego i wojennego: prochow nia

wznosi się tuż obok dzwonnicy; do drukarni 
przytyka zbrojownia. W obszernej komnacie 
przeznaczonej na obrady nie ma innych sp rzę
tów, jak  tylko szereg dywanów, oraz dłnga ła 
wa kamienna, w około trzonu w ygrzebanego w 
ziemi, na którym  zimą rozpalają  ogień; tam 
naczelnicy, oręż zawiesiwszy aa ścianach, za
siadają z cybuchem w ustach... Co oni uradzą, 
to zaraz na miejscu wciąg* do akt sekretarz 
rady, piszący tureckim obyczajem na kolauacjb.

„W ieczoram i, po wieczerzy, ńowódzfy 
przybywający z pogranicza z raportam i, tn d »  si 
miejscowa starszyzna, * takż« i ślepi petjci 
grom adzą się w około hospodara, k tó ry  ze 
wszystkimi rozmawia * uprzejmością, wyróżnfe- 
jąc  najzasłużeńszych; albo też k aż e ’sobie sp e- 
wać bohaterskie rapsody : najp iękaie jsze  z tych 
pieśni byw ają potem drukowane w G r  1 i c y . 
T ak się odbywają wieczornice na Czarnogór
skim zamku .11

Z tym obrazem przeszłości au to r zestaw ia 
szkic dzisiejszego miasta Uettytu.

„Najpiękniejszym z gmachów stoliev iśst 
nowy pałac, dosyć'znacznych ro z m i^ ó w  umie

jego rodzma. p ó ł  zajmują pokoje m ieszkaln i 
recepcyjne, sale posiedzeń senatu  i adm inistJa 
cji spraw  państw a. Sala senatu  umeblowana za 
smakiem i komfortem, ozdobiona wielkim V  
minkiem. Na piętrze znajduje się  długi szereg 
kom nat i sal pięknie przybranych P it r z a r  na 
obicia i obrazy zdobiące ściany, aa  mi kk f0 ko . 
bierce rozesłane na posadzce, n ik tb  £ ie
puścił iż się znajduje wśród „rozbóinicze-fo 
ludu" według zdania pewnych n i e S S  
mkow. Najpiękniejsze z kom nat tetro nałam  
są: sala  balowa i sala  audjencjonalna p

„Dwie wielkie ulice, k rzy żUj . ce sje na 
Wielkim placu, przerzynaj^ m ias to od północy 
ku południowi, od wschodu na zachód Mnó
stwo przecznic wychodzi na bu lWary i )omy v 
w ogólnośei dwupiętrowe, murowane, kryta^ da 
cliówką. Ani jeunego nie widziałem’ ze słomia- 
uem poszyciem. Z pomiędzy gmachów publicz
nych godne są  nw agi: nowy szp ital i s z k o ł a  
ż e ń s k a .  W nowym pałacu mieści się d rukar
nia rządowa, gdzie drukują dziennik Glas Cer- 
nogorca, oraz księgi pedagogiczne."

W innem miejscu opowiada p. R asch 0 9W0. 
jej bytności w głównym zarządzie poczt i te le 
grafów.

„Od d. 14. mąja 1874 roku — mówi on — 
Czarnogóra weszła w pocztowe i telegraficzne 
stosunki ze Btauynr i  nowypn światem . Od tego 
czasu p. P io tr Subboticz otw orzył biura pocz
towe w szesnastu różnych miejscowościach, u
rządził bezpośrednią komunikację z K ottorem  n 
stanowił marki pocztowe, mając* obieg w  w- 
fym Związku austro-niemiectóm. Telegram ko
sztuje sześćdziesiąt krzjęarów. W czasie mojej 
bytności właśuL p. Subbptjęzi zajęty byi wpro
wadzeniem kart korespo^eucyjnyc^, tudzież za

wieraniem umów z europejskiemi państwami. 
P rzy pierwszych moich odwiedzinach pokazał 
mi z tryum fującą miną najpierwszy l« t  urzędo
wy, świeżo otrzymany z Paryża, od m inistra 
spraw  wewnętrznych, pod adresem  . Do pana 
dyrektora jeneralnego poczt czarnogórskich W 
Cettyni.

Najwięeej zajmują pana R ascha w szel
kie urządzenia tyozące się wychowania publi
cznego. Z wielkiemi pochwałam i mówi o szko
łach mę*kich, zw łaszcza o szkole normalnej, 
dostarczającej nauczycieli dla całego księstw ą. 
„Zwiedziłem — powiada on - -  niejedną wiej
ską szkołę, i  śmiało zaręczam , iż mogą one po
służyć a  wzór dla pruskich i austrjack ich  *r 
kładów. Co się tyczy szkoły norm alnej, tam _ 
czniowie odbierają wychowanie zarazem  nauko
we i wojskowe. Poranki są poświęcane na wy
kłady historji, religii, loiki, geografii i historji 
n a tc ra ln e j; a popołudniowe godziny na gim na
stykę i p race piśmienne. W niedzielę odbywają 
się m anewra wojskowe. Nad łóżkiem każdego 
ucznia zawieszona je s t b roń: karabin  odtylco- 
wy, ja tagan , para rewolwerów. W szkole nor
malnej mają uczniowie naukę i utrzym anie kosz
tem rządu, od chwili w stąpienia do szkoły aż  
do stanowczego objęcia posady nauczycielskiej."

Cały rozdział VII. poświęcony je s t szcze 
gółom pedagogicznym, dowodzącym ja k  dalece 
au tor s ta ra ł się zgłębić warunki wychowania 
w Czarnogórze, i ua jak  słusznych podstaw ach 
ocenia poczynione w tym względzie zabiegi. 
Ale to nie wszystko. Książę czarnogórski zro
zumiał potrzebę podźwignięcia kobiet ze stanu 
upośledzenia, na jaki skazyw ał je  w jego k ra 
ju  obyczaj wschodni. Ku osiągnięciu tego celu 
najw łaściw szą obrał drogę, s ta ra jąc  się o pod
niesienie poziomu oświaty i wychowanie w mło- 
dem pokoleniu płci żeńskiej. A naw et w roku 
1869 otworzył w y ż s z y  insty tu t dla młodych 
panien, w którym wychowuje się dwadzieścia 
pensjonarek na koszcie rządowym, a dziesięć 
za nie wielką op łatą. Przyjm ują uczennice od 
wieku la t dw unastu; kurs je s t sześcioletni. 
Ostatnie dwa la ta  głównie są przeznaczone dla 
młodych osób, zam ierzających powięcić się za
wodowi nauczycielskiem u; uczennice pod okiem 
starszych nauczycielek zajmują się nauczaniem 
w niższych klasach. Gospodarstwo kobiece i rę 
czne roboty objęta są programem nauk w tym 
zakładzie.

Kilkakrotnie miał p. Rasch sposobność roz
mawiać z księciem Mikołajem. NwagifŁy nepu- 
blikanin, którego nie potrafiły ołśniś wielkie 
czytty Bismarka ani Meltkego, z serdeosnem 
■cBUciem pochyla czoło przed młodym reforma
torem Czarnogóry.

— W czasie mojej bytności w Wiedniu, 
mówił pewnego dnia ąsiążę Mikołaj do pana 
Rascha, -  jeden ' z  w^śoiilch d jM fa rŻ y  'Pytał 

to si^ stało, I* taki le^ubttkSnm jak

pan, okazuje ty le przychylności takiem u ja k  ja 
panującemn księcia. i

Ja k a ż  była na to odpowiedź W aszej 
ka. M ości? '

— Ze zapewne pan Rasch mosi uważać 
moje księstwo za najlepszą republikę.

— To piawda, ale można było i to dodać, 
że właśnie ten książę panujący zrobił aa swego 
księstw a nie tylko republikę, lecz przytem u- 
czynił je państwem europejskiem i cywili- 
zowanem."

A niema w zwyczaju p. R asch pochlebiać 
mocarzom; mimo to z zapałem  i uczuciem 
wylicza w szystko czem czarnogórski w ładca 
przysłużył się swemu krajowi i cywilizacji. 
Sam ten zapał płynący snać z głębokiego p rze
świadczenia, je s t rękojm ią dobrej w iary dla 
tych, którzy odmiennego dotąd byli przeko
nania.

„Książę Czarnogóry odebrał w Tryeście a 
następnie w Paryżu gruntowne w ykształcenie 
naukowe i militarne. Oprócz rodzinnego języka
serbskiego, mówi z łatw ością i bez obcego ak
centu po francuzkn i po włosku. Zna także ję
zyk niemiecki. W całej Czarnogórze n ik t lepiej 
od niego nie umie strzelać i jeździć konno.

„Przez ciąg czternastoletniego panowania, 
książę M ikołaj s ta ł się cywilizatorem swego 
narodu. Obejmując rządy zasta ł tylko trzy  czy 
czteiy szkoły na cały kraj. W pierwszej mojej 
podróży przed trzem a laty  znalazłem ich dw a
dzieścia siedm. A za czasów ostatniego mego 
pobytu w Cettyni, znajdowało się ogółem sześć
dziesiąt siedm zakładów naukowych, szkół nor
malnych i początkowych, dla młodzieży obojga 
płci. We wszystkich tych szkołach uczniowie 
nie tylko pobierali nanki bezpłatnie, lecz nadto 
w szystkie szkolne potrzeby mieli sobie d o sta r
czane kosztem rządu ; przytem  rozdawano n a 
grody, bursy. Nauczycielom wyznaczona płaca 
przyzwoita i zapewniona em erytura. Rządow a 
drukarnia oprócz oficjalnego dziennika d ruko
wała książki naukowe. Rodzice w obcowaniu z 
wlasnemi dziećmi zaczynali umysł swój rozw i
jać, i uczyć się na książkach, które dzieci p rzy
nosiły do domu.

„Obecne urządzenie poczt i telegrafów 
Czarnogóra zawdzięcza także pauująeemu księ
ciu. Od dwóch la t bito nowe gościńce dl* p o łą 
czenia krą ju  z A dryatykiem  i z Albanią. O r
ganizacja,! uzbrojenie wojska są również dzie
łem księcja Mikołaja. Zastałem  dwie trzecie 
części żołpierzy zaopatrzonych w odtylcowe k a 
rabiny i  w rewolwery; daw pą broń w łąśąie w 
czasie mojej bytpości przerabiano. J e s t  i f a 
b ryka broni, prochn i kul, wszystko co po
trzeba.

„Czarnogóra ma teraz  kodeks p raw  uk ła
d a ł go prof. Bogisicz z Odessy. Kodeks ten 
ma być wkrótce ogłoszonym.

„A więc, szkoły normalne, szkoły począt
kowe, szkoły żeńskie, nauka bezpłatna, poczty



'od wymierzonych na narodowość naszą ciosów. 
Germania, jak zresztą sam rząd-wnioskodaw ca 
przyznał się, oświadcza, iż przy wniesieniu te 
go osławionego projektu, miano przedew szyst
kiem na oku Polaków i przeciw nim go skiero- 
wano. W artykule tym dostało się zarówno 
rządowi pruskiemu i liberałom, jako też fa ł
szerzowi dziejów, Syblowi.

O A r n i m i e, postawionym pod zarzutem  
zdrady stanu, donoszą pisma "bismarkowskle, że 
będą mu skonfiskowane jego dobra ziem skie.

Z m o n a c h i j s k i e j  I z b y  p o s ł ó w  
donoszą o postawieniu d. 13. bm. na porządek 
dzienny projektu J  b r g a o ustaw ie wyborczej. 
P ro jek t zcst.ił odesłany ao komisji z 14 
członków.

Bill o ty tu le  c e s a r z o w e j  I n d j i  dla 
królowej angielskiej przeszedł w Izbie niższej 
parlam entu angielskiego w pierwszem czytaniu. 
Uchwalono przystąp ić do drugiego czytania.

Donoszą z K a i r u  13. bm.: Głoszą, że w 
zeszły w torek Abisyńczyey uderzyli na ob^z 
oszańcowauy egipski w Gura. ale zostali od 
parci. N azajutrz książę Hassan zrobił wyciecz
kę w kilka batalionów i zdobywszy studnię, 
ważne stanowisko, wrócił. We czw artek  Abi- 
syńczycy znów uderzyli na Egipcjan i znów 
zostali odparci z w ielką s tra tą .

Handel a przemysł u nas.
Zakładanie rozmaitych stowarzyszeń , 

jako t o : rolniczych, przemysłowych, kredy
towych, spożywczych i t. p. jest a nas dzi
siaj na porządku dziennym.

Czy korzystnym jest ten kierunek na
szej działalności ekonomicznej dla ogółu ? 
jest to kwestja wielekroć już omawiana, i 
o tyle wyczerpująco wyjaśniona, że dziś już 
n ikt na serjo nie może tym instytucjom zba
wiennej doniosłości na rozwój ekonomiczny 
naszego kraju zaprzeczyć.

Rozwój jest to zmiana na lepsze; przy
patrzmy się więc bliżej zmianom, jakie 
zajść muszą w dotychczasowym wzajemnym 
stosunku głównych czynników życia ekono
micznego — przy ostatecznym rozwinięciu 
tych stowarzyszeń.

Niepłonną jest nadzieja, że przemysł 
krajowy tak rolniczy i drobny, jako i fa 
bryczny znacznie się rozwinie i wzniesie, a 
to przez podniesienie i ułatwienie kredytu, 
zniżenie stopy procentowej, względne zniże
nie kosztów produkcji a podniesienie ceny 
produktów dla producentów, a zniżenie cen 
dla konsumentów krajowych; lecz równie 
niezaprzeczoną koniecznością jest, że do
tychczasowy handel krajowy, w kierunku 
swym dzisiejszym, do wcale nieznacznych 
zejdzie rozmiarów lub zupełnie upadnie, bo 
bezpośrednie zetknięcie się producentów z 
konsumentami zapomocą swych zbiorowych 
reprezentantów, t. j. stowarzyszeń czyli spó
łek, czyni cały szereg dotychczasowych po
średników, tak zwanych kupców, a raczej 
przekupniów zupełnie zbytecznymi.

Będzie to więc cios dla kupiectwa na
szego, dla handlu krajow ego! Dziś krocie 
lodzi znajduje w tej gałęzi gospodarstwa spo
łecznego zatrudnienie —  znaczne miliony 
kapitału pomieszczenie i zy sk i! tak powiedzą 
w pierwszej chwili zagrożeni i ludzie, nad tą 
sprawą gruntownie się nie zastanaw iający; 
jednakże obawy te są zupełnie tem samem, 
co troska o los promu i przewoźnika przez 
rzekę, na której most stały zbudować za
mierzają ; albowiem w istocie rzeczy, handel 
tylko w krajach przeważnie przemysłowych

i telegrafy, kodeks cywilny, wszystko to znaj
dziesz dziś w Czarnogórze! Cói sobie na to 
pomyślą ci, co kraj ten spotwarzają, co skat 
k ijn  zupełnej niewiadomości. rzeczy lub niczeiu 
nieusprawiedliwionej nienawiści wzglądem Sło
wian, przedstawiają Czarnogórą jako ostoję 
rabusiów, złodziei i zbójców. W Niemczech pa- 
nnje powszechne przekonanie, jakby ta nikt 
nie był pewien życia i mienia.- są to wierutne 
fałsze. Zwiedzając główne więzienie w Cetty- 
ni, znalazłem w niem 67 więźniów; aai jeden 
nie był skazanym za przestępstwo przeciw 
własności. Kradzież nwaźaną jest w Czarnogó
rze za najsroutotniejszą ze wszystkich zbrodni,
i podpada najbardziej hańbiącej k a rze: dla du
mnego Czarnogórca bicie kijami jest najstra
szniejszą karą.

.Zapraw dę, kraj ten tak osławiony, pod 
rządami księcia M ikołaja niatylko stał się je 
dnym z najswobodniejszych w Europie, lecz 
zasługuje dziś na miano cywilizowanego euro
pejskiego państw a."

P ublicysta niemiecki, a do tego P ru sak  
rodem, nie powinien być posądzany o slawOma- 
nię. Z resztą  p. Rasch nie w ystępuje w charak 
terze  półurzędowego publicysty, którem u głó
wnie chodzi o obronę tezy politycznej; opow ia
da po prostu jako turysta; rad, że może św ia
dectwo złożyć prawdzie, i domagać się uznania 
dla niesłusznie pokrzywdzonych w opinii pn- 
blicznej na całym Zachodzie. Jednakże św ia
dectwo to przychodzi w tej w łaśnie chwili, 
k iedy w dziennikarstw ie tak  często nasuwa 
się nazwa Czarnogóry, kiedy naw et wielkie 
m ocarstw a nieco zafrasow ane są  myślą, ażali 
ten mały kraik nie pokusi się o naruszenie eu
ropejskiego pokoju. Czyżby więc nie można 
domyślać się skrytych pragnień au tora? Jeżeli 
kw estja  wschodnia zdaje się być tak  zaw ikła- 
ną, to może dla tego, iż opinia publiczna, i le  
pojaśniona, podziela niesłuszne uprzedzenia, na  
k tó re  żali się autor, i b łąka *ię po m anow
cach, a poznawszy rzeczy w prawdziwem św ie
tle, może jej przyjdzie na myśl tak i sposób 
rozwiązania gordyjskiego węzła: stłum ić groŹDy 
pożar przez zlokalizowanie go, w miejsce kwe< 
stji wschodniej, postawić kw estję Bośnii i H er 
cegowiny, i zam iast interwencji Europy, pozwo 
lić na interw encję dwóch państw , k tó re zaró
wno na zasadzie historji jak etnografii mogą 
być uważane za prawych spadkobierców ziem, 
gdzie się sroży powstanie Te ostatnie, wyzwo
lone z pod muzułmańskiego jarżm a, mogłyby 
się z  ufńością w bratnie rzucić objęcia, i po 
długich wiekach ciemnoty, ucisku i zastoju, 
wejść z kolei na nowe to ry  postępu i cyw ili
zacji, pod opiekuńczem skrzydłem  Serbii i 
Czarnogóry.

w ściślejszem tego słowa pojęciu, ma jakie- stkie warunki jakie mu tenże postawił. Dr. La-
kolwiek dodatnie znaczenie, zajmując się skowsk^ otrzymawszy po zaproszeniu tem dy-
wywozem wyrobionych w kraju towarów i 
wyszukując coraz szerszą dla tychże klien
telę konsumentów poza granicami kraju. U 
nas zaś, którzy większą część naszych po 
trzeb zaspakajamy wyrobami zagranicznemi, 
handel w dzisiejszej formie jest tylko złem 
koniecznem, jest przekupniostwem, które na 
zniżenie cen fabrycznych za granicą zupeł
nie nie wpływa, a tylko przez konieczny 
zysk kupiecki, ceny ta dla konsumentów 
podnosi; zupełne wyłączenie zatem pośredni 
ctwa kupieckiego doprowadzi tylko do n i ż 
szych cen dla ostatniej ręki, t. j dla kon
sumentów.

Na krocie ludzi zaś zajmujących się 
dziś tym handlera, a chcących pracować, i nu 
znaczne miliony kapitału, jakiemi ci rozpo 
rządzają, czeką już z rozwarterai ramionami 
przemysł krajowy, który ich z wielką dla 
siebie, dla nichże samych, i dla kraju ko
rzyścią do łona przytuli.

Pominąwszy już bardzo ważny wzgląd, 
że przeważna ilość ludzi, trudniących się u 
nas handlem, rekrutuje się z wrogiego nam 
żywiołu, którego główną tendencją zbioro
wego życia jest wyzyskiwanie wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa —  zaprzeczyć 
się nie da, że cały obrotowy kapitał, jako 
i praca całego zastępu ludzi, zatrudnionych 
handlem u nas; dla nich samych są tylko 
produkcyjnemi — dla podniesienia zaś ma
jątku krajowego zupełnie martwemi, gdyż 
jedynym rezultatem tego obrotu, jest ubytek 
z majątków krajowych konsumentów na ko
rzyść przekupniów, gdy przeciwnie praca 
ta i kapitał użyte w obrocie przemysłowym, 
przynosząc znaczną korzyść pracującym, po
mnażają, czasem nawet w olbrzymio wzra
stającym stosunku majątek krajowy.

Wiadomą jest bowiem rzeczą, że war
tość wyrobu podwaja, potraja, a w niektó
rych nawet razach o kilkaset razy podnosi 
wartość surowego p łodu, z którego się wy
rabia; —  porównajmy n. p. cenę pewnej 
wagi lnu z ceną równej wagi koronek, a 
otrzymamy jaskrawą cyfrową ilustrację —  
rezultatów produkcji przemysłowej.

Ciągła wytrwała praca w przyjętym 
już kierunku, rozwijania działalności stowa
rzyszeń i spółek, przedewszystkiem spożyw
czych czyli konsumcyjnych i rolniczych; 
zwolna, bez gwałtownych przewrotów, spro
wadzić musi siły, które dzisiaj pasożytne 
zajęcia przekupniów spożywają, na zbawienne 
tory — produkcyjnej pracy, jak zbudowanie 
dróg żelaznych zmusiło krocie rąk  i sił ro
boczych trudniących się dawniej przewozem, 
do zajęcia się pracą około roli lub prze 
mysłu.

Świetne rezultaty, jak ie widzimy ze  
sprawozdań z czynności rozm aitych stow a
rzyszeń i spó łek , znaczne korzyści, jakie
już teraz tak  dla stowarzyszonych jako i 
dla kraju przynoszą, są dostateczną zachętą 
do rozszerzania istniejących i zakładania 
nowych, i gdyby nie ogólna obojętność, któ
ra jak robak toczy nasze społeczeństwo, i 
brak wytrwałości, który w najlepiej poczę- 
tem dziele wytrwać nam nie pozwala — to 
dotychczas już w całym kraju wszystkie 
pojedyncze interesa miałyby swych potęż
nych przedstawicieli, jakiemi są stowarzy- 
szesia i spółki.

L ecz czas nie stracony d oty ch cza s! Do 
pracy w ięc, bo nikt za nas nic nie zrobi,—  
aui gotowego nam nie da; kraj nasz biedny 
dzisiaj —  ale czyż B elg ię i Szwajcarję Bóg 
bogatszemi stw orzył?

Dobrobyt, jakim  się cieszą  —  czy na
turze, czy w łasnej pracy zaw dzięczyć mają?

Mamy do przebycia rozm aite trudno
ści, — to prawda —  ale uderzmy się  w 
piersi, najtrudniejsze z nich sami sobie sta 
wiamy; a te co bez w łasnej w iny aa drodze 
się naszej napiętrzyły, czyż nie są  do prze 
b ycia?  W szak garstkę po garstce ziemi 
wyjmując, ladzie z wnętrza góry Cenisu, 
utorowali sobie szlak wygodny, —  nieza 
wsze górę z drogi usunąć trzeba, by ją  
przebyć!

Tu niepotrzeba wielkich reformatorskich 
poświęceń, każdy z nas niech tylko we 
własnym, dobrze zrozumianym działa inte
resie, a kraj wkrótce poczuje tej pracy 
zbawienne skutki. Zastój prowadzi do upad
ku, wytrwała, dobrze skierowana praca 
podnieść nas musi.

jlom obyw atela szw ajcarskiego, mianowany zo
s ta ł zwyczajnym profesorem anatomii i dy rek 
torem muzeum anatomicznego. W chwili, gdy 
Moskwa i P rusy  w ynaradaw iając jakkolwiek 
bezskutecznie ziemie nasze, wypędzają Pola 
ków ze wszelkich stanowisk, miło nam donieść, 
że wolne i uczone kraje, powołują braci na
szych na pierwsze stanow iska.

Dr. Zygmunt Laskow ski jest uczniem by
łej akademii medycznej w W arszaw ie, a potem 
był żołnierzem powstauia 1863 roku. Po roku 
1864 otrzym awszy w P aryżu  dyplom doktora 
medycyny, habilitow ał się w krótce na docenta 
anatomii, i wykłady swoje miewał w szkole 
praktycznej.

W ykład jasny i pewny — płynący z do
kładnej znajomości swojego przedm iotu, n ie
długo zjednał mu mnóstwo słuchaczy i uzna
nie ogólue u kolegów w W ydziale lekarskim  
paryskim.

W ynaleziony przez dr. Laskow skiego no
wy sposób konserwowania preparatów  anatom i
cznych które niezmieniając ani naturalnej bar
wy, ani sprężystości nie psują się i nie cuch
ną, s ta ł się zuakomitem ułatwieniem, w pracach 
anatomicznych wszelkiego rodzaju. Sposób ten 
uagrodzony medalami zasługi na powszechnej 
wystawie w Paryżu r, 1867, zosta ł później u- 
znany i wprowadzony do prosektoriów  an a to 
micznych w szkole medycznej paryskiej.

Podczas oblężenia Paryża dr. Laskow ski 
był ciągle czynnym jako  lekarz, otrzymawszy 
bowiem naczelną dyrekcję jednego z większych 
ambulansów p a ry zk ich , na polu chirurgii nie 
tylko pokazał zaakomite uzdolnienie, ale i su 
miennością swą nie małe położył tu zasługi, w 
uznaniu czego rząd  francuski zaszczycił go or
derem leg a  honorowej.

Dr. Z Laskow ski nie zapominał nigdy na 
emigracji, że je s t  Polakiem. W pracach Tow a
rzystw a lekarzy  polskich w Paryżu b ra ł zawsze 
czynny udział i miewał też i polskie odczyty 
z anatomii w sali Grand d’Orient, jak ie  Towa
rzystw o pomocy naukowej za czasów swojej 
niestety minionej świetności urządzało tamże.

D zieląc się więc tą  wiadomością z wami
0 zaszczycie jak i spotkał nas w osobie rodaka 
naszego dr. Laskowskiego. M»my niepłonną na 
dzieję, że na tem nowem stanow isku, jeszcze 
więcej dbać będzie o wszystko, co Polsce chw a
łę, pożytek i zaszczyt przynieść może.

Jak  się dowiadujemy kursa i zapisy w no
wym wydziale lekarskim  w Genewie rozpoczną 
się 20. października r. b. Dr. J .  Laskow ski je  
dnakże już w połowie czerwca przybyw a tu taj, 
dla objęcia swej posady i urządzenia muzeum
1 pracowni

Kiedyż n aaz  Lwów biedny, na ty le  s ta rań  
i nawoływań do otworzenia wydziału lekarsk ie
go w tam tejszym  uniwersytecie doczeka się po
dobnej chw ili, j*k ta  k tó rą dotąd bezlekarsk i 
uniw ersytet genewski teraz święcić będzie ?

Budżet szkolny ua r. 1877.
Podług wypracowanego przez Radę szko l

ną krajow ą prelim inarza, budżet szkół lu d o 
wych na rok 1877 ma być prawie zupełnie ta  
ki sam. ja k  w bieżącym roku. Mianowicie wy
nosić m ają wydatki:
Z asiłk i dla funduszów szkolnych okrę

gowych . . . .  220.393
Substytucje . . . .  15.000
Z asiłk i a u c w e  dla szkół utrzym yw a

nych przez korporacje .
Fundacje i stypendja .
Adjuta
Remuneracje i zapomogi 
Podatki i daniny
K oszta podróży i dyjety nauczycieli 
Dodatki pięcioletuie dla nauczycieli 
D odatek do funduszu em erytalnego 
Na em erytury dla nauczycieli, k tórzy 

u tracą  posady w skutek organizacji 
D ary  z łaski . . . .
Potrzeby szkolne ogólnej natury 
Rozmaite wydatki
Na budynki szkolne, gminom zasiłki 

tudzież zaliczki zwrotne .
Suma wydatków 

D o c h o d y .
O dsetki od kapitałów  . . . , 15.486 złr.

2 .5 0 0

5.000 
10.106

161
2.000 

10.000 
12.800

5.000
3.775

10.000
2.500

60.000
3 5 9 .2 3 5

68

2.218
3.000

Doehody z dóbr, realności i tnnych
praw  .......................

Opłaty szkolne . . . . . .
Dodatki . . . . . . . . .
Zysk ze sprzedaży książek szkolnych
Zapisy i d a r o w iz n y ......................  — „
Taksy ed s p a d k ó w ....................... 6.690 *
Rozmaite d o c h o d y ....................... 696 „
Dodatek ze skarbu państwa . . 64.943 „
Zwroty zaliczek gminom na budynki

szkolne udzielonych . . L 3.000 „
Suma dochodów . 87.101 złr.
Suma wydatków . 359.235 złr.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
G enew a d. 8. marca.

Rząd genewski uchwałą z d. 13. września 
1873 r. postanowił utworzyć przy istniejącym  
już ta uniwersytecie W ydział lekarski, którego 
dotąd nie było. W ziął się do tego energicznie 
i zaraz kazał budować ogromny gmach spe
cjalnie przeznaczony na pomieniony W yd zia ł! 
Piękny i duży ten budynek odpowiada w szyst
kim wymaganiom nauki. Laboratorja ogromne i 
we wszystko zaopatrzone, a jedna połowa bu
dynku, przeznaczoną została na studja anato
miczne, ua które nowy W ydział wielki stawia 
dziś nacisk. Kliniki pobudowane są wzorowo, 
a materjału im zdaje się niezabraknie, pomi
nąwszy bowiem inne szpitale, sam szpital kan- 
tonalny zawiera przeszło 300 łóżek. Co do sił 
naukowych, rząd genewski robi wszelkie w ysi
lenia, nie szczędząc bynajmniej kosztów, aby 
jak najznakomitszych profesorów ściągnąć do 
nowego Wydziału. Dotąd jak mi wiadomo, przy
jęli zaproszenie następujący uczen i: Brown- 
Seynard fizjolog, Karol Vogt, Prerost, Revillot, 
Jtillard, Reyerdieu, Zahn ze Strasburga a w 
końcu i nasz uczony rodak dr. Zygmunt La
skowski, dotychczasowy profesor anatomii przy 
szkole lekarskiej w Paryżu.

Rząd genewski powołnjąc dr. Z. Laskow
skiego na profesora anatomii, przystał na wszy-

Z porównania okazuje się niedobór 272.134 złr., 
k tóry  pokryty zostanie z funduszu krajowego- 

P łace nauczycieli w 2352 systemizowanych 
szkołach ludowych wynoszą brutto  997.073 z łr 

Okręgowe fundusze szkolne m ają dochody 
z powiatowego 4 “/„wego dodatku do podatków 
ogółem 873.258 złr. dochodu. W przecięciu na 
jeden okręg przypada 41 576 złr. N a j w i ę k  
s z y dochód własny ma złoczowski fundusz o 
kręgowy szkolny: 73.773 złr., tarnopolski
62.424 złr., przemyski 58.928 złr., tarnowski 
51.191 złr. itd. N a j m n i e j s z y  zaś przychód 
własny m iał szkolny okręg sandecki — miano 
wicie 15,592 złr. sauocki 21.660 złr., bocheń
ski 24.615 złr., rzeszow ski 28 897 złr. itd.

Najwięcej też szkół zorganizowanych po
dług nowej ustaw y szkolnej z r. 1872 znajduje 
się w powiecie złoezowskim: 104, w brodzkim 
76, w lwowskim 72, w jarosław skim  64, w ta r 
nopolskim 61, w rohatyńskim  54 itd,

Najmniej szkół systemizowanych je s t w 
bohorodczańskim powiecie, bo tylko je d n a ! W 
tarnobrzeskim  powiecie 2, w liskim 6, w tur- 
czańskim, starom iejskim  i niskim 8, w dąbrow
skim 7, w kolbuszowskim 10 szkół. Na jeden 
powiat przypada w przecięciu 32 porządnie 
zorganizowanych szkół ludowych.

Ponieważ w Galicji je s t 6329  ̂ gmin, to z 
powyższych cyfr w yn ika, iż niemal 4000 
miejscowości, czyli Vs w szystkich gmin nie po
siada dotąd albo żadnych albo tylko liche szko
ły elem entarne.

Sprawozdanie
Wydziału krajowego w sprawie utrzymania i 

nadal krajowego bióra statystycznego.

W ysoki sejmie 1
Uchwałą W ys. sejmu a d- 17. grudnia 1873 

r. utworzone zostało w Wydziale krajowym 
tymczasowe biuro statystyczne i wyznaczono 
na utrzymanie tego biura sumę do wysokości

5000 złr. corocznie prżeż la t trzy po sobie id ą 
cych. W edług sprawozdania komisji adm inistra
cyjnej i dyskusji w sejmie nad niem przepro
wadzonej, biuro statystyczne w tym celu miało 
przez trzy  la ta  być tymczasowem, aby i owoce 
jego działalności należycie stwierdzonemu być 
mogły^ i prace uzyskać zdołały tak ie  rozwinię 
cie, żeby w ykazały się wszystkie kierunki, w 
jak ich  dochodzenia sta tystyczne nieść będą 
skuteczną pomoc sejmowi i W ydziałowi k ra 
jowemu.

W następnych dwóch latach 1874 i 1875 
biuro statystyczne wydało dwa roczniki: „W ia
domości statystycznych o stosunkach krajo 
wych“, z których pierwszy złożony z dwóch 
zeszytów zawiera następujące prace:

1) Ziemska własność gmin w Galicji, ich 
kapitały pieniężne i stan bierny. 2) Ustrój re- 
prezentacyj powiatowych w Galicji i ostatnie 
wybory do tych reprezentacyj. 3) Skład repre- 
zentacyj miejskich w r. 1874. 4) Licytacje są
dowe posiadłości wtościańskich i małomiejskich 
w Galicji, zarządzone w latach 1867 i 1868 tu 
dzież 1873 i 1874. 5) Rzut oka na prelimina
rze budżetów 1875 r. w austrjackieh krajach 
koronnych.

Drngi rocznik zaw iera dwie, znacznie je 
dnak obszerniejsze prace: 1) Stan kas pożycz- 
Kowych gminnych w Galicji, — 2) Stosunki 
propinacyjne w Galicji.

Prócz tego wydało biuro statystyczne w 
roku zeszłym dla użytku Wysokiego sejmu 
w czasie obrad nad spraw ą propinacyjną: ma- 
terja ły  statystyczne do spraw y propiaacyjnej 
str. 47 z 14 tablicami.

Następnie członkowie biura zestawiali je 
szcze dla kom itetu c. k. galicyjskiego T ow a
rzystw a gospodarskiego wiadomości o stanie 
zasiewów i zbiorach ogłaszane co dwa ty g o 
dnie w Gazecie Lwowskiej i omawiali w tym 
dzienniku kilkakrotnie rozmaite pytania z dzie
dziny bieżących spraw  administracyjnych.

Na przygotowywauiu i ogłaszaniu w spo
mnianych publikacyj nie ograniczała się dzia
łalność bióra. Obok tych prac zajmowało się 
bióro czynnościami służącemi przedewszystkiem  
wewnętrznej adm inistracji, układaniem nowych 
wykazów i formularzy dla spraw ozdań s ta ty 
stycznych w spraw ach kas pożyczkowych, W 
spraw ach szpitalnych i drogowych i zestaw ie
niem dat, służących za podstawę przy za ła tw ie
niu szczegółowych spraw  adm inistracyjnych, — 
tudzież wniosków ustawodawczych. Między in- 
nemi dostarczyło bióro podstaw  statystycznych 
do wniosków W ydziału krajow ego w przedmio
cie ściślejszego nadzoru nad m ajątkam i gmin- 
nemi i w przedmiocie wcielenia do gmin tych 
posiadłości dominikalnych, k tóre obejmują mniej 
niż 100 hektarów . 5

N astępnie uwzględnić wypada, że praca o- 
kuło kontroli dat nadsyłanych do bióra s ta ty 
stycznego z powodu małej w naszym kraju 
wprawy w zbieraniu tych d a t, dochodziła do 
niezwykłych gdzieindziej rozmiarów i wymagała 
nader licznych sprostowań i uzupełnień. Ztąd 
też bióro musiało prowadzić bardzo liczną ko
respondencję, k tó ra  w r. 1874  wynosiła 530 , w 
1875 r. 711 numerów.

Jeżeli, jak  dopiero co wspomniano, bióro 
statystyczne okazało się użytecznem W ydziało
wi krajowemu przy załatw ieniu spraw  leżących 
w jego zakresie, to i drukowane prace bióra 
mogą się wykazać bezpośrednim pożytkiem. 
P raca o licytacjach sądowych posiadłości w ło
ściańskich i małomiejskich posłnżyła posłowi 
Rydzowskiemn do poparcia wniosków jego o 
lichwie jednomyślnie uchwalonych w sejmie i 
przyjętych w głównych zarysach w Radzie 
państwa. M&terjały statystyczne do sprawy 
propinacyjnej okazały się pomoeuemi przy ob
radach nad ostatecznem  załatwieniem  tej sp ra
wy w komisji sejmowej i w sejmie, a następnie 
przy rozbiorze uchwalonej ustawy i uchylenia 
podnoszonych przeciw  niej wątpliwości w mi
nisterstw ie. P raca o budżetach krajów  koron
nych na r. 1875. wykazując szczegółowy udział 
Galicji w budżecie państwowym, tak  szczupły w 
porównaniu z innemi krajam i, dostarczyła  pod
staw do żądań o większe niż dotąd uwzględnie
nie naszego kraju. — Umieszczona w drugim 
roczniku wiadomości statystycznych obszerna 
praca „o stosunkach propinacyjnych" dostarcza 
niezbędnych podstaw do załatw ieuia sprawy 
propinacji m iast, p o zo sta w io n e j dotąd w zawie
szeniu, a d ruga p raca „o stanie gminnych kas 
pożyczkowych* będzie podstaw ą dla obrad ko 
mi»ji. k tó rą  W ydział krajow y zw ołał w celu 
rozpatrzeui* stosunków kredytow ych w kraju, 
a następnie posłuży do zarządzeń adm inistra
cyjnych w przedmiocje tego ważnego działu ma
jątków gminnych. Z pewnością oczekiwać też 
należy, że i przygotowane dwie prace o sto
sunkach gminnych, z których jedna je s t już na 
ukończeniu, dopomogą do przyszłej reformy u- 
staw y gm innej; że również przygotowywane 
prace o przemyśle domowym w Galicji i o w y
datkach łożonych przez państwo i k raj na cele 
fachowego w ykształcenia, posłużą za punkt 
wyjścia dla usiłowań około podniesienia p rze
mysłu i przysporzenia fachowej wiedzy rozm a
itym gałęziom gospodarstw a krajowego.

Duwodem pożytecznej działalności bióra 
jest także odbyt jego wydawnictw , k tóry  * 
każdym rokiem w zrasta płatnie i przyniósł do 
tąd 212 złr. 50 ct. pomimo, że bardzo znaczna 
liczba egzem plarzy bezpłatnie r o z s y ła n ą  bywa 
pp. posłom, W ydziałom powiatowym, władzom 
naczelnym rządow ym , tu d z ie ż  w drodze wy
miany publikacji biórom statystycznym  i w ła
dzom, ogłaszającym  prace statystyczne w mo
narchii i zagranicą. -  Nakład 1. zeszytu I. 
rocznika je s t p ra w ie  zupełnie wyczerpany.

Przytoczone tu okoliczności św iad czą , że 
bióro statystyczne przy W ydziale krajowym w 
krótkim  czasie prowizorycznego istnienia oka 
zało się pożytecznem i że je s t w szelka nadzie
ja, iż w przyszłości pożytek ten tylko w zra
stać będzie. — W ydatek na utrzym anie bióra 
w kwocie 5000 złr. rocznie je s t  stosunkowo 
me wielki w porównaniu z rodzajem pracy, ja
kiej tu  potrzeba i z kosztem urządzeń podo
bnych gdzieindziej.

W ydatek 5.000 złr. rocznie na biuro s ta ty 
styczne należy przeto uważać za uspraw iedli
wiony, i potrzebny nietylko obecnie, ale i na 
przyszłość, a ponieważ w oberaej sesji Wysoki 
sejm weźmie pod obrady budżet krajowy na r. 
1877, k tóry  to rok nie należy już do owych 
trzech lat, na k tó re przyzwolony został kredyt 
na tymczasowe urządzenie biura, przeto W y
dział krajow y przedkłada obecnie wniosek o u- 
stalenie biura, tj. o przyzwolenie, aby kw ota 
5.000 złr. rocznie w staw ioną była i nadal do 
budżetu krajowego na utrzym anie biura s ta ty 
stycznego.

W zgląd na rozwój dalszy biura nie pozwala 
poprzestać na tym wniosku.

W ydział krajowy musi być w położeniu, 
żeby mógł zapewnić sobie stale przynajmniej te 
siły  w biurze statystycznem, których z powodu 
fachowego ich uzdolnienia i wprawy Ao prac 
statystycznych nie podobna byłoby w krótkim

czasie Zastąpić innemi. W tym ćelu W ydział 
krajow y wnosi o utworzenie dla biura s ta ty sty 
cznego jednej posady koncypisty z p łacą i in
nemi poborami normalnemi. Posada byłaby p ła
tną z kwoty 5 0U0 złr., przeznaczonej na u trzy
manie biura.

Okoliczność, że teraźniejszy naczelnik b iu 
ra statystycznego, prof. Tadeusz Piłat, zajmuje 
posadę rządową, k tóra nie dozwala mn przyjąć 
innej stałej posady, pozwala ograniczyć się na 
utworzeniu jednej tylko posady, k tóra stoso
wnie do okoliczności będzie mogła być nada
waną albo naczelnikowi biura, jeśliby nim była 
osoba, mogąca przyjąć s ta lą  posadę w W ydzia
le krajowym, albo też konceptowemu w spółpra
cownikowi biura statystycznego.

W ydział krajowy wnosi zatem :
W ysoki sejm raczy uchwalić :
1) Biuro statystyczne w W ydziale kra jo 

wym uchw alą z d. 17. grudnia 1873 r. prowi
zorycznie utworzone zamienia się w stałe.

2 )  Na utrzym anie tego biura au ty s ty cz n e 
go wyznacza, s ię  rocznie kwotę 5  0 0 0  złr. w. a. 
z funduszu krajowego.

3) Tworzy się dla biura statystycznego j e 
dną posadę koncypisty, z płacą i wszelkiemi 
innemi poborami koncypistów krajowych, nie
mniej z prawami i obowiązkami konceptowych 
urzędników krajowych z tem atoli wyraźnem 
zastrzeżeniem, że płaca i wszelkie inne pobory 
tego urzędnika w zupełności pokrywanemi bę
dą z ryczałtow ej kw oty 5.000 z łr w, a. ro 
cznie, przeznaczonej na utrzym anie biura sta- 
stycznego.

Z Rady W ydziału krajowego.
W e Lwowie d. 6. m arca 1876.

Przewodniczący Oktaw Pietruski w. r. 
członek W ydziału krajowego. Spraw ozdaw 
ca Paweł Skwarczyński w. r. członek W y
działu krajowego.

Z Izby sądowej.
Proces o rozmyślne a fałszywe ogłoszenie 

niewypłacalności ?
(C ią g  d a ls z y .)

Aby cela sw ego depiąć t. j.  istotnych w ierzy
cieli pokrzyw dzić , postanow ił Emil L atinek w cią
gnąć do pasywów swoich takich w ierzycieli, którzy  
fak tyczn ie nic nie mieli od niego do Żądaula. Dwaj 
jego  przyjaciele pp. 9. Nowak i Z. Lindner przed
stawiać mieli w sp isie  w ierzycieli pewne pretensje. 
P ierw szy do tego kroku nakłonić się nie dał, drngi 
jednak przyjął na siebie rolę w ierzyciela  i podpisał 
naw et akt n o tarja ln y , opiew ający na pretensję  
6550  zł.

W pierw szych dniach czerw ca 1875 w ypoży
czyw szy  sobie je sz c z e  znaczną gotów kę od tu tej
szych  źydków, sprow adził Emil Latin. znaczne za
pasy towarów do sw ego sklepn i m agazynów , a na
stępnie zastaw ił je  w banka kredytow ym , w ogóle  
w ziął z bankn 15.000  zł., a zastaw ił towary W 
wartości 28.046 zł. 28 ct. w. a Prócz tego 4 be- 
szek  enkrn w artości 1 .000  zł. odstąpił niby w ko
mis brata swema.

P rzygotow aw szy sobie w ten sposób grant, 
adał się Em il L atinek  za poradą sąsiad a  sw ego p. 
Stoppla —  jn i  w tych  spraw ach z w łasnego do
św iadczen ia  b iegłego —  do ta tejsaego  adwokata  
dr. Leona Rappaporta i prosił g o , by mn radą i 
czynem  w ugodzie z w ierzycielam i był pomocny. 
Dr. Rappaport w ysłuchaw szy sw ego klienta przy
rzekł ma eająć się tą  spraw ą.

W Sp ale w ierzycieli sporządzonym przeć La- 
tineka figurowała w ierzytelnoś p. Z. L. Co do *•} 
pozycji objaśnił Latinek dr. Psppaporta, że aostała  
ona w tym celn zfingowaną, by się przed innymi 
w ierzycielam i w razie konknrsa tą kwotą aabez- 
pieczyć. Jnż co do tej kw estji tw ierdzi oskarżenie, 
że dr. Rappaport n lz ie la ł L ztinkow i radę, by pre
tensję tę Z. L. nie zaskarżać, gdyż w znieciłoby to 
podejrzenie i oznjuość w ierzycie li, by tedy w ierzy
telności tej nie egzekw ow ano. N astępnie radził dr. 
Rappaport L atinckow i, bjr gotów kę za zastaw ione  
towary ściągnął, resztą  towarów w banka zastaw ił 
i w ogóle jak najw iększą ilość gotów ki nagromad ił, 
dalej by » *  w skazał jakąś z m ia n ą  osobę, któraby 
przy nastąpić mającej ugodzie z w ierzycielam i, 
jako poręczająca pew aą kw otą dotrzym anie tej u- 
gody, w y stą p iła , poczem on (dr. Rappaport) w ie
rzycie li awota, im stan jego  w najgorauem św łs tls  
przedstawi i w ten aposób cały ten i atom s deak n - 
tka przeprow adzi, zapew niał go przytem  dr. Rap
paport, że interes łatw o się nda, gdy* jn ż  niejedną  
taką sprawę przeprowadził. Jako w ynagrodzenie e»  
tą czynność wym ówił sobie dr. R. 1.500 eł. —  ty -  
tnłem zadatku otrzym ał od Latineka 100 zł. On de 
osoby aanfania, zgodzono się na ojca Em ila, p. Wa
lentego L atineka, pensjonowanego urzędnika, za 
m ieszkałego w Nowym  Sąozn. EmO Latinek napi
sa ł natychm iast lis t  do ojca , postał mu 4 0  zł. na 
drogę i w ezw ał go , aby przybywał do Lwowa.

Zaraz po przybycia ojca, zw ierzył ma aię TB. 
Latinek ze sw oich zamiarów, opow iedział cały atan 
rzeczy, jakoż i t o ,  że 10 0 0 0  z ł . ,  które pozyskał 
t  zastaw ionych Lewarów, pragnie koniecznie dla 
siebie uratow ać; by zaś trm pewniej przy nim po
została, dał ją  ojca do preechow ania.

Dnia 21. czerw ca 1875 przyrzekł dr. R appa
port ojca i gynowi Letlnekom  zwołać w ierzycieli 
na dz:eń 22. czerw ca 1875 i z nimi tentow ać ugo
dę, zarazem  jednak polecił Em ilowi L., by odtąd 
Żadnych jnż w eksli nie płacił i natychm iast sw ą nie
wypłacalność ogłosił. Emil Latinek jnż po ułożenia  
piana, że w ierzycielom  ofiaruje tylko 5 0°/o — 1  
zam iarze zarw ania jeszcze  kilka żydków — wypo
życzy ł na dnia 21. czerw ca od Joela JOUesa 600  
z ł., zaś od idendrechow icza 5 0 0  zł. w. a.

Dnia 22. czerw ca zesz li s ię  w ierzyciele  Emil*  
Latineka w kancelarji dr. Rappaporta. P rzed staw ił 
im p. adwokat stan majątku Latineka w najnieko- 
rzystn iejszem  św ietle , przedłożył im spis dlngów, 
zaś o tem, że dłng Z. L. je s t  sfingowanym, zam il' 
czał zupełnie — w koficn zaproponował w ierzy
cielom agodę na 5 0 Natural ni e,  że wierzyciel®  
na taką ngodę przystać nie chcieli, zw łaszcza , ż« 
w yszło przypadkowo na jaw , te  Latinek zastsw Jl 
w ga lic . banka kredytow ym  towary za 15 .000  eł> 
Zrozumieli oni od r a z u , że chcą ich tn oszukać. 
N ie przyjm ując zatem proponowanej ngody na 50°/Or 
dom agali się zgrom adzeni w ierzycieli , by Latinek  
deponował n dr. Rappaporta gotówkę 15 0 0 0  zł> 
otrzym aną z zastaw a towarów. U słyszaw szy  to dr 
Rappaport w zią ł Emila Latineka na ustęp i złajał 
go, że się wygadał przed Baumanem, iż na towarf 
pożyczył w bankn pieniądze; poradził zaś, byojcie®' 
W alenty Latinek w ystąpił jako w łaściciel gotówfcj 
10 .000  zł. i sarnę tę niby sw oją w łasność z lo ty  
jako porękę dotrzym ania ngody a wrerzycielanij' 
Chodziło o to, by stary Latinek, dająe porękę 1® 
tysięcy  zł. , choć część z niej zdolni uratować dl* 
syna, zaś EmM L atinek w yatąpić miał przed wi®' 
rzyoielam i jako nie poai&dająejr żadnej gotówko 
gdyż kw otą uzyskaną « zastaw iony eh towarów P°' 
aapłacać wdał długi. Skutkiem  te j  a a  uboczu Pr°' 
wndeonej narady było to , de fim il Lftthwk, k t w  
przedtem  miał a untar daponowaniz wmyskanej.'* **" 
staw u towarów gotów ki, cofnął nkę p eten t

Gdy w ierzyciele dow iedzieli eię jaw***®* 
E m il L atinek , k ilka dni przedtem  odstąp^ * r ł t



tWómn i  beczek  ćakrtS, w ięc hłe chcieli w  żaden  
H »»6b, przystać naw et na proponowane im 6 2 1/2°/0, 
grożąc L atinekow i prokuratorem. — N a tem skoń
czyły się rokowania w kancelarji dr. R appaporta, 
a przeniosły się w ieczór do handlu LatiDeka. Pu 
naradzie z dr. Rappaportem  i synem  swoim  E m i
lem, w yliczy ł W alen ty  Latinek pod filarami ra tu 
sza dr. Rappaportewi 1 0 .000  zł., a tenże znowu 
Wrócił do oczekujących w sklepie w ierzycieli, z ośw iad
czeniem  że otrzym ał poręczenie ugody, aż do w y
sokości 5 0 °/0, resztę zaś 4 0 0 0  z ł., pochodzące ze 
zastaw u tow arów  d. 21. czerw ca uskutecznionego, 
przechowała żona Em ila L atineka.

Próbowano porozumienia z w ierzycielam i je- 
•zcze  23 . czerw ca, ale daremnie. Już 24 . czerw ca  
podali w ierzycie le  doniesienie do prokuratorji prze
ciw  E . L atinekow i o zbrodnię oszustwa. D o w ie
dziaw szy się 0 tem dr. Rappaport, zaw ezw ał do 
siebie L atiaeków , a zw racając im za pokw itow a
niem złożone n siebie 1 0 ,0 0 0  z ł., potrącił sobie 
tytnłem  honorarjum 2000  zł. Kwotę 8 0 0 0  zł. o trzy
maną od dr. Rappaporta a później w ym ienioną na 
listy  zastaw n e banku h ipotecznego, znaleziono i 
odebrano od Olgi L atinekow ej, żony oskarżonego. 
Dr. Rappaport sw oich 2 0 0 0  z ł., któro sobie po
trącił z owych 1 0 .000  zł., z łoży ł u sędziego ś led 
czego a później zrzekł się naw et tej sumy na rzecz  
w ierzy c ie li Latineka.

D nia 29 . czerw ca 1875 r. ogłoszoną zosta ła  
Uchwalą sądu krajow ego, jako handlow ego, npadłość 
co do majątku E . L atineka. Inw entarz krydalny  
W ykazał, łącznie jn ż  z sumą odebraną Oldze L a ti
nekowej i z owemi 2 0 0 0  z ł., zlożonem i przez dr. 
Rappaporta, w aktywach wartość 4 2 .5 5 4  z ł., zaś  
w pasyw ach przeszło 6 0 .0 0 0  zł. (C. d. n.)

Sprawozdania sejmowe.
Piąte posiedzenie sejmowe s dnia i 5, marca.

Początek o godz. 11 min. 45. Przowodni 
czący m arszałek  krajow y Włodzimierz hrabia 
D z i e d u s z y c k i ;  komisarz rządowy p. L ii 
b e l .

Przybyli na sejm ks. Je rzy  C z a r t o r y  
s k i i P f e i f f e r .  Poseł T y s z k o w s k i  o 
trzym ał 8dniowy urlop. P. B reuer usprawiedli 
wia nieobecność swoją słabością.

P. S p ł a w i ń s k i  i tow. przedkładają 
wniosek o zmianę przepisów ustawodawczych 
co do przyznaw ania kwinkweniów nauczycielom 
którzy  już przed wejściem w życie ustawy szkol
nej służyli.

P. Antoniewicz i świętojurscy posłowie wno 
szą, aby komisja edukacyjna wezwaną została 
do wypracowania nowej ustawy o języku wy 
kładowym w szkołach ludowych i średnich, po
nieważ teraźniejsza ustawa, zdaniem w niosko
dawców, zupełnie nie odpowiada potrzebie."

P. Z o 11 i tow. wnoszą, aby snplentom nau 
czycielskim w szkołach średnich liczono czas 
służby, uprawniający do em erytury nie od cza 
su otrzym ania posady stałej po złożeniu egza 
minów, ale od daty złożenia przysięgi służbo 
wej.

W niesiono następujące petycje :
1) M azur Jan , inżynier górniczy pryw atny 

z projektem poszukiwania w ęgla kamiennego w 
Galicji. 2) Kwaśniewski P io tr , przedsiębiorca 
budowy mostu na Sanie o w ypłatę należącej 
mu się reszty wynagrodzenia za budowę mostu 
pod Jarosławiem . 3) Nowy T arg, wydział po
wiatowy o rekonstrukcję drogi krajowej Zakli- 
czyńsko-Niedzieckiej i wybudowanie mostu na 
Danaiifa, 4) Jeziersk i E nstachy i Czajkowski 
A leksander, pisarze przy szpitala Iwowskiem o 
dodanie im do pobieranych p łac w ikta i pomie
szkania z opałem lub odpowiedniego relutum. 
5) Mościska, wydział powiatowy o zniesienie 
kachałów w drodze ustawodawstwa. 6) Moś
ciska, wydział powiatowy o zaprowadzenie gmin 
zbiorowych. 7) Brzegi, gmina o regulację rzeki 
W isły na gruntach gminy Kujawy. 8) Obszary 
dworskie i gminy powiatu Nickiego o budowę 
drogi krajow ej Rzeszów-Nadbrzezie nie na R a
niżów lecz na Sokołów. 9) Nauczyciele szkoły 
czteroklasowej w Busku o przydzielenie ich 
do II I . k lasy  dyet ewentualnie o podwyższenie 
p łac o 130 złr. 10) Zarząd Tow arzystw a Bursy 
dla synów nauczycieli i nauczycielek i wdów 
po nauczycielach szkół ludowych* w K rakowie 
o zapomogę na założenie Bursy. 11) Podgórze, 
gmina p ro s i : 1) o rew izję nstawy gminnej, 2) 
o utworzenie gmin zbiorowych miejskich, 3) a

4) o no-
jrą  ordynację wyborczą, 5) o zniesienie dua- 
tfemn prowincjonalnego i połączenie starostw  
m Radami powiatowymi. 12) Nauczyciele przy 
Kikole czteroklasowej w r̂ ,rnow ie  i trzyk laso
wej na przedmieściu S trusraie o zamienienie ich 
^ s a d  na posady nauczycieli zwykłych z płacą 
i?oczną 600 złr. 13) Kolbuszów, w ydział powia-

tyy w sprawie spisywania inw entarzy po- 
iertnych przez nrzędy gminne. 15) R udyńska 
Laokadja, wdowa po m agazynierze przy budo

wie zakładu obłąkanych w Knlparkowie o za 
pomogę a oraz o coroczny zasiłek. 16) Izba 

. udlowa i przem ysłowa w Brodach o budowę 
teog i z Grzymałowa do Kopyczyniec i rekon
strukcję drogi z Grzym ałowa do Smykowiec.

M arszałek zawiadamia, że petycje zrefero
wane przez komisję petycyjną są złożone w 
b u rz e , gdzie posłowie mogą przeglądnąć te  re 
feraty. Na wniosek hr. Golejewskiego uchwalo
ne, aby natychm iast odczytano wnioski komisji 
petycyjnej w pełnej Izbie.

Komisja edukacyjna ukonstytuow ała s i ę : 
pnew odniczącym  obrany poseł M a j e r ,  za 
stępcą biskup S t u p n i c k i ,  sekretarzem  p. 
8 » u j  s k i .

Komisja ku ltury  krajowej w ybrała przew o
dniczącym ks. C z a r t o r y s k i e g o  zastępcą p. 
s * * “ ,* ń c z e w s k ie g o ,  sekretarzem  p. S z c  ze- 
p a ń s k i e g o .

Komisja głodowa obrała przewodniczącym 
p. l l o p  p en a , zastępcą przewodniczącego p. 
H u r o d y s k i e g o ,  sekretarzem  p. A b r  a h a- 
m o w i c z a .

.?*  ® V  6 w 0 sz .w długiej, s tarannie wy- 
ttdjow anej przemowie, uzasadnia potem wnio- 
ek swój co do uchwalenia noweli do ustaw y 

drogowej z roku 1866, zmieniającej jej §§. 3 .
12. i 18. Mówca przypomina, że przy ’r*z’ 

k i r a c h  nad reformą ustawy drogowej w ze- 
?*«wrocznej sesji przedłożył ten sani wniosek, 
^ c i ą g u  całej swej mowy polemizuje ze spra- 
7  •d a n ie m  zeszłorocznej komisji drogowej, od-

Gniewósz do §. ustaWy drogowej, aby fundusz 
crajowy przyczyniał się do kosztów  utrzyma- 
ia dróg powiatowych i gminnych, gdzie to b ę 

dzie niezbędnem. Gdy dotychczas nie istnieje 
podobne postanowienie, to staje  się przeto nie- 
możliwein ekskamerowanie niektórych dróg, nie- 
posiadających żadnego znaczenia dla krajowej 
komuuikacji. Co się tyczy zmian, proponowa
nych przez p. Gniewosza w §. 12. teraźniejszej 
ustawy, to żąda 011 najpierw, aby uchyloue zo
stało postanowienie, obowiązujące dwór do pre- 
stacyj ua rzecz dróg gminnych, a natom iast 
aby dwór utrzym ywał drogi, idące przez tery- 
torjum obszaru dworskiego, dodaje do tego §. 
stosunek roboty ciągłej co do ręcznej roboty, 
a w końcu chciałby uregulować stosunek pre- 
stacji mieszkańców gmin do obszarów  dw or
skich.

Orzeczenia §§. 12, 13, 14. 15 i 16 te ra ź 
niejszej ustaw y są absolutnie niesprawiedliwe, 
“ odług 27. ustaw y gminnej utrzym anie dróg 

mostów na ich terytorjum  należy do gmiu. 
względnie do obszarów dworskich. Lecz na 
lodstawie §. 88. tejże u stan y  możliwą je s t  kon- 
m rencja do ntrzym ania dróg Wszelkich, a więc 
i gminnych, pomimo, że ustaw a teraźn iejsza 
przypuszcza konkurencję tylko dla dróg powia 
towych i krajowych. Tylko wymiar prestacji 
podług ilości podatku je s t sprawiedliwy.

Każdemu wymiarowi prestacji na cele d ro
gowe bez względu na zasadę jegó, sp rz ec iw ia^  
się w sejmie z tej lub owej strony, co je s t do
wodem, że nie można trzym ać się bezwzględnie 
żadnej z proponowanych zasad, lecz potrzeba 
tylko starać się wynaleźć pośrednią drogę po
między ścierającemi się ta  interesam i rozmai 
tych stron interesowanych. -

Zdaniem mówcy, jego wniosek trafia w ten 
szczęśliwy środek.

W reszcie z naciskiem poduosi poseł G n ie
wosz potrzebę wyznaczania obfitych subwencji 
ze skarbu krajow ego na utrzym anie dróg gmin
nych. Reforma ustaw y drogowej je s t niezbędnie 
potrzebną. Uznał to naw et i rząd przez usta 
swego kom isarza rządowego w zeszłorocznej 
sesji. Mianowicie nazw ał p. komisarz rządowy 
ustaw ę drogową z roku 1866  niesprawiedliwą 
i niewykonalną." Aby ta  spraw a w bieżącej 
sesji mogła być załatw ioną, żądał mówca uzna
nia nagłości swojego wniosku. Tyle je s t już 
nagromadzonych m aterjałów  do tęj spr/twy. *« 
chodzi już tylko o sformułowanie wniosku, a 
ze względu na ważność sprawy! obstaje i te r-z  
mówca przy żądaniu uznania nagłości wniosku.

P rzy glosowaniu odrzuca Izba wniosek o 
uznanie nagłośei wniosku p. ^Gniewosza,. i od
syfa go tylko w zwykłej drodze do komisji 
drogowej.

Ostatnim przedmiotem porządku dziennego 
był wniosek W ydziału krajowego o przyzwolę 
nie gminie m iasta Brzeżan na pobór 6 0 7  a 
gminie Ciężkowice 75*/„ dodatku do podatku 
konsumcyjnego od wina na rzecz gminy. Sejm 
bez rozpraw  przyzw ala na to.

Koniec posiedzenia o godzinie 1. m. 5. 
Następne w piątek dnia 17. bm. Porządek 
dzienny: W niosek W ydziału krajowego o sy- 
stemizowanie posady inspektora szpitali k ra jo 
wych ; pierwsze czytanie wniosku ks. Stępka 
przeciwko pijaństw a i posła Abrahamowicza o 
wydanie ustawy lasow ej; sprawozdanie komisji 
petycyjnej i wnioski W ydziału krajowego w 
spraw ach myta.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
W c z o ra j  o g o d z in ie  lO cej' r a n o  w 'k o d c ib le
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zeszłorocznej komisji drogowej, 
żjąc ją  z m anuskryptu ustęp po ustępie. 
" ka ułożoną je s t  w sposób taki, aby skap- 
ła  dla wniosku przychylność włościan.

oświadcza, iż proponowaną przez siebie 
twkę do §. 3. ustawy teraźniejszej, w któ- 
je s t mowa o wolności uznania przez Rady 
atowe pewnych dróg za powiatowe, opjcra 
Madzie saims tsijntU\oae, suprem a lex esto tj. 
ic re s  jednostek powinien być podporząd- 

interesom ogółu. Jego zdaniem, byłoby

wwrawama s tó g  powiatowe,
odnowienia tego uznania. Żąda także p.

rz. kat. aruhlkatedralnym, odbyło się żałobne n a 
bożeństwo, urządzone przez b. kom itet pogrzebow y  
i W yd zia ł czyteln i akadem ickiej za  duszę śp. Se 
weryna G oszczyńskiego. Obszerna św iątyn ia  na
pełniła  się pobożnymi, którzy oddając cześć zaslu  
gom w ielk iego obyw atela i poety, przyszli zara 
zem pomodlić się za jego  duszę. L iczne to i bar
dzo liczne zgrom adzenie, przekonywa, i e  m ieszkań- 
cy naszego m iasta ożyw ieni są duchem prawdziwie 
patriotycznym , że cnoty ojców nie w ygasły  w po- 
kolenin, które czcić umie zasługi i pośw ięcenie 
mężów, co mu przewodniczyli dachem. —  Mszę 
żałobną w asystencji duchowieństwa celebrował 
zacny i  szanow ny infułat ks. M ossing, —  przy  
w szystk ich  innych (1 2 )  ołtarzach, odbywały się 
ludnocześnie żałobne m sze. Pom iędzy odprawiają

T rum na amarantem obita, spoczyw ała na sk rzy 
dłach czterech białych orłów —  o trninnę oparty 
był portret zgasłego  w ieszcza . W  około katafalku  
paliło się rzęsiste  św iatło. —  Akadem icy otoczyli 
go szeregiem , trzym ając św iece  zapalone. Udział 
akademików (a mało fctćcago brakowało) sz c z e g ó l
niej nas cieszy . D la ludzi pow ażnie m yślących, 
chętny udział m łodzieży kształcącej sję , w  tego ro- 
dsaju uroczystościach, j e s t  prawdziwą pociechą. 
W yrosną z  aich m ężowie, którzy ojczyźnie i d o 
bra pabliczaem n służyć potrafią. —  P odczas nabo
żeństw a, na cnórze odśpiew ali prześliczne Re- 
ąuiem Chernbiniego członkow ie T ow arzystw a  
m uzycznego, pod dyrekcją szanow nego p. K. Mi- 
kulego. Partje solowa śp iew ali p. G rzyw iński, Cet- 
wińaki a sopranem p a n i, której nazw iska w tej 
chw ili podać nie możemy. W ykonanie tak partji 
solowych ja k  i chóralnych wypadło doskonale i 
czyni zaszczyt ezłonkom T ow arzystw a i jego  dy 
rektorow i. Po m szy w stąpił na ambonę kaznodzieja  
katedralny ks. Krechowiecki. — Ż ycie poety, za 
którego nabożeństwo odprawiało się, poświęcono  
całkow icie ojczyźnie, nastręczyło mówcy przedmiot 
w zniosły i szczytny  o m iłości ojczyzny i o pracy 
dla niej. Oparty na pow agach najw yższych, bo na 
Chrystusie, ojcach kościoła, w ysnuł ks. Krecho
w iecki nankę chrześciańskiej m iłości o jczyzn y , k tó
ra jako nczncie prayrodzone i nstawa boska w pro
wadza w harmonię miłość Boga z miłością ojczy
zny i przeciwną je s t  owej fałszyw ej pobożności, 
jaka nancza i pragnie, ażeby R a  nadziem skich  
celów pośw ięcić cele m iłości ziem skiej ojczyzny. 
Nanka tak pojęta godzi z kościołem  w szystkich , 
którzy go podejrzywali o szerzen ie  kosmopolityzmu  
przez wym aganie, ażeby jedno uczucie drugiemu 
było podporządkowane. N ied* się rozdzielić to co 
je s t  jednością. Miłość ojczyzny plyn ie z miłości 
Boga —  1 jednocześnie z nią rozw ijać się  i współ 
nie działać powinna. Mowa ta przypom ina nam naj
św ietn iejsze chwile polskiego kaznodziejstw a • wypo
w iedziana słowem, którego by się nie w yparł Skar
ga, była zarówno wspaniałą jak  szczy tn ą  i w ie l
ką prawdami, które w sobie zaw ierała. N ie b ęd zie 
my szczegółow ej opisywać treśei tej pięknej m0Wy  
podamy ją  bowiem w następnym numerze w cało- 
ści. P odczas nabożeństwa p. W ładysław  Guli n Ło
w icz wraz z weteranem  z 1831 r., p. B rześciań - 
skim, zbierali składkę na pomnik dla śp G oszczyń
skiego. K olekta była obfitą, — p rzyn iosła  bowiem  
127 zlr. 81 ct. i 1 ew ancygier srebrny i \  g nj. 
den srebrny. — W  końcn dodać musimy, i ł  po
w aga uroczysta obchodu odpowiadała zupełn ie na
strojowi ducha w szystk ich  zgrom adzonych.

-  _____
w łasnych funduszów  5 0  zł. na w sparcie ksks. Uni
tów C hełm skich, i przesłała te pieniądze admini

stracji Gaz. Naród., które Wfa* S odezwą W y 
działu R ady pow iatow ej, jnż dotyczącem u kom ite
towi doręczono.

—  P o s i e d z e  n i e  R a d y  m i e j s k i e j  od
będzie się we czw a rtek  dnia 16. marca b. r. o g o 
dzinie 6. w ieczorem .

Na porządau dziennym :
1) P etycja  do sejmu o zmianę ustawy dla szkól 

ludowych. Spraw ozd. rad. dr. Gerstmau 2) Zabez
pieczenie dostaw y kam ieni kraw ędziow ych. Sprawo
zdawca lad . p. G ostkow ski. 3 ) W nioski na rozpi
sanie licytacji celem  w ydzierżaw ienia  iąlwarków  
miejskich Lew andów ki i B iłohorszczy. tpraw ozd . 
rad. pp. W ojewódka i M oszczański. 4) W ynik l i 
cy ta c ji, przeprow adzonej celem w ydzierżaw ienia  
folwarków m iejskich Zam arstynowa i W ulki kapi
tańskiej. Sprawozd. rad. pp, M oszczański |  dr. S e-  
milski. 5) Prośba Jaroszyń sk iego  o zwefinienie z 
kontraktu dzierżaw nego folwarkn m iejskiego „Za 
Gajem“. Spraw ozd. rad p. D ąbrow ski. 6) Prośba  
Wojtona o zakupno w d zierżaw ie zostającej par
celi grnntn za rogatką Janowską. Sprawbzd. rad.

D yw et. 7) W nioski o zezw olen ie na ekstabsla- 
cję praw na rzecz gm iny m. L w ow a, na  dobrach 
Blótnia i P niatyn  hipotekow anych. Sprawpzd. rad. 
dr. Znker. 8 )  Projekt instrukcji dla ((eldgatów  
Rady m iejskiej. Sprawozd. rad. dr. Geratman. 9) 
W n iosk i, tyczące  się  zm iany postaMWieńi statutu  
miejskiego i ordynacji wybór cz ej: m. Lwow a. Spra
wozdawca^ rad. dr. Sem ilski.

—  W? gę**, Zbrożk* złożył ąa pismo
zblorow* 'ź&tppertmyl p. J ó ze f b o l 3 .> L  (10 c.

— Na rzecz „Muzeam narodow ego w R appers- 
w yln“ , za  pośrednictwem p, Stanisław a B łelsk lego  
nadesłał na ręc i Agatona GilUra, p*n Jó zef Jablo- 
nowśki kw etę 5 zł.
y  -4  Z p o i  K roaaa d. 10. marc*. Bolesny cios 
lideiy.ył w okolicę tutejszą, od dworów do najuboż
szej lepianki lotem błyskaw icy przebiegła straszna  
wieśić o niepow etow anej stracie . W dniu 7. b. m. 
po dtngich cierpieniach, za sn ą ł w Bogn w 59 roku 
ż y e i i  ś. p. ksiądz kan. A ntoąi D u t k i e w i c z ,  pro- 
bosżpz parafii Jed lick iej, członek W ydziału Rady  
pow iatow ej.

Urodzony w r. 1817 w Jaśle, po ukończenin  
semińarjnm w Przem yśln, w  r. 1840  pracował jako  
w ik sfy  w D rohobycza, następnie przez la t dwa 
przy katedrze P rzem y sk iej, zkąd w r. 1847 otrzy- 
urał probostwo Jed licze . — W ysoko w ykształcony, 
stanąw szy na tej niw ie, gd zie  w iedza i serce zn aj
dują obszerne pole do działania, nie zamknął się  
jy Sobie, nie spoczął ani n« chwilę, lecz jako  
praw dziw y sługa B oży, oddał się usługom bliźnich.

W idząc, że ciem nota i nędza »ą glównem fjdfa 
ludu w iejsk iego plagam i, rozpoczął E niemi bój, w 
którym wytrwa! aż do śm ierci. W łasnym kosztem  
w swojetn m ieszkaniu nrął dza szkolę dla biednej 
drobnej dziatw y, bez pomocnika, bez nanczyciela , 
w szystk ie  godziny wolne poświęca znojnej pracy  
kszta łcen ia  jednostek  przyszłem u społeczeństw a.

Lad nasz nie zaw sze  dowierzający dobrodziej
stw u, darmo otrzym ywanem u, ocenił jednakże ko
rzyści, szkoła rozw ijała  się, a n a w e t Izraelic i, po» 
mimo zabobonów posyłali sw e dzieci do szk oły , 
prowadzonej przez  księdza, katolickiego. Z» m ozol
ną pracę D tju ilszą  a tg ro d ą  dla ś. p. księdza A n 
toniego było , jeże li latorośl w/dźWigalę^* przez  
niego  z nicości, dojrzew ała na jawach uniw ersy
teckich.

N astępnie, aby lud w yrw ać ze szponów  lichw y, 
zak-żyi wasę pożyczkową^ z bardzo ogra^iczonem i 
środkami; o kasach podlbbnyclL wówczas n ie m ie
liśm y je szcze  pojęcia, ż  jedip&fci w kró&im Cza- 
sie zaufani* tak w zrosło, że ni* jed en  drąbay fun  
dnsik, w ięziony w ukryciu przez wlóścilbn, w p ły
wa! do depozytu kasy; —  troskliw e i aku: 
w adzenie kasy, doprowadziło kąp łta ł do

J  e oiarpioniam i przykuty do feźa  feo 
s z y ł  ł. , m y ś ią , ko  - f p u d o a z u n * Zł o d se te k  
szk o łę ,'k tó rej bi^<wpę u ś  tecpnćząć z 
niestetjź, śm ierć p rzecięła  to *»ue > P1*®0 
cZynack św iątob liw e ży c ie .

Jak ież pióro zdoła określić Żywot, p r iw d ziw ą-  
Ś° Chrystusa, co jednego dnia n. nronlł,
bez dobrego uczynku, Co n jg .czek a ł, aż nędza z a 
kołacze do drzwf, “ f t c z  sam j ą  odszukiw ał i 
spieszy! z pomocą -  g resą c ia  życiom  calem  
św iecił przykładem .

Ból ściska Seicd , Bii uą Ffdo<Aw«iCy. a g d z ież

rękodzieł (słow a i „i pom niejszych zarobkow ościc i P a ry Ź j  d. 15 m dfea, W igksZa częśc 
wypuścić) Z których odnośnie 9, 2 i 7 członków * d z ienn ików  stw ierdza dobre w rażen ie , jak ie
MłinłaaH T ak«f ■ s m i s s a b a l i  Mnawat ^ I m _ , ,  ,  . ,

z ro b iła  d ek la rac ja  m inistrów  i m niem a, zem iejscu siedziby Izby zam ieszk ali być mnszą.
W §. 3. ostępie drugim , który tak o p ie w a : 

P ierw szy  okręg wyborczy w ybiera 9 ezłonków do 
sekcji nandlowej a 3 do sekcji przem ysłow ej ; drugi, 
trzec i i czw arty okręg w ybierają po 1 członkn do 
sekcji handlowej, jaketeż do sekcji przem ysłow ej ; 
piąty, szósty , siódmy i ósmy okręg po 1 członkn 
do sekcji handlowej. W yborcy w ielk iego przemysłu  
w okręgu Izby  tworzą jedno ciało w yborcze z m iej
scem w yborczem  we Lwowie i w ybierają 2 człon
ków" —  poczyni zgrom adzenie następujące zmiany: 

P ierw szy  okręg w yborczy w ybiera l i  członków  
do sekcji handlowej a 9 do sekeji przem ysłow ej; 
następne okręgi wybierają po 1 członku do sekcji 
handlowej i po 1 członku do sekcji przem ysłow ej. 
W yborcy w ielk iego prem yslu .. i t. d. w ybierają 4 
członków."

W § 7. traktującym  o wysokości opłaty po
datku zarobkow ego przez kupców, proponuje wnio 
skodawca, ażeby zgrom adzenie przyjęło ów podatek  
w w ysokości 3  zł. 15 c t., zam iast dotychczasowej 
w ysokości 8  zł. 40  et.

W nioski te zm ierzają w ięc : 1) do zw iększenia  
liczby p izem ystow ców  w chodzących w skład  Izby  
handlowej i 2 )  do tego, ażeby w szyscy  kupcy glo

opin ia  p u b liczn a  przyjm ie ją  p rzychy lu ie . 
,,R epublique fra n ę a ise “ p rzysta je  na n ią 
częściowo, ale surow o ocenia program  gab i
netu , jako  p rzes iąk ły  reakcyjnem i pojęciam i, 
„R appe l“ mimo braków  pochw ala ogólnego 
du ch a  d ek larac ji. W ysokość wody w Sekw a
nie przew yższyła w zniesienie się wód 
w r. 1872  i spow odow ała liczne uszkodze
n ia  brzegów . ____________________________

P r z y j e c h a l i  dnia 15. marca 1876.
HOTEL ZORZA: St. hr. K onarski z Dnbiecka. 
HOTEL E U R O PE JSK I: Ks. J . C zartoryski z 

W iednia. Dr. F. Zyblikiew icz z Krakowa. Z. L e
szczyń sk i z Turzepola. J. Romański z R ossji. F . 
Sachajdakow ski z Złotnik. A. Thge z B erlina. L. 
Eichborn z B erlina. R. Mfiller z B iałobrzega.

HOTEL L A N G A : W. Kronsteln z W iedn ia . 
L. V ogel z W iednia. A. Kołodziejski z Jarosław ia .

HOTEL A N G IE L SK I: L . Stndziński z Jaro
sław ia. Dr. J. H atschik  z C zerniow iec. A. Łucki 
z Sarny. W . Zaklika z W iednia. N. B aehstez z

sow ali na reprezentantów  śtann kupieckiego a na W jBin ia . S t. Zaięski z Kochanówki. J. hr. R orw s- 
reprezent&ntów stanu przem ysłow ego, aby głosow ali 
w yłącznie sam i tylko prem ysłow cy.

Z łb isra  je szcze  g los p. N iem czyaow tki celem  
popareła wniosków pp. G abrynow icza i P iątkow 
skiego a p. Joiles żąda, aby petycja  ta ee  w zględn  
aa krótki czas trw ania aeąji sejm owej najdalej do 
dni 8 do sejmn podaną zosttJa.

Przy glosow aniu zgrom adzenie przyjęło jedno
głośnie wnioski p. Gnbrynptwicza z poprawką p.
Piątkowskiego.

L w ó w .  S p  r w o  z d a n i e  t a r g o w e  z d .
14. marca 1876 r . : H ek to litr . p szen icy  70 ki
logramów, 6 zł. 10 c.; ży ta  $9 kilogr. 4  zł. 51  c.; 
jęczm ienia 58 kgf. 4 zł. 25  *.; ow sa 4,0 75 kilo
gramów 3z ł. 76 c., hreczki 71 kilogr. 4  z ł, 81 c.
prosa 100 kgr. 5 zł. 96  c.; 00  grochu k ilogr. — 
zł. — c.; soczew iey —  kilogr. —  zł. —  e.; , fa
soli 00  kilogr. —  zł. —  c.; aiem niaków 8 0  kilogr. 
2 zł. 2 5  c., 100 kilogr. siana 3 zł. 41 c ., słotny
2 zł. 97 c. —  Metr kan. drzewa tw ardego 4 z ł.
86 c., m iękkiego 3 z ł. 58 e.

M iejski nrząd targow y.
Lwów dnia 14. marca 1876 .

W ie d e ń  ania 13. marca. Na d zis iejszy  targ  
przypędzono “wołów galicy jsk ich  775*- w ęg iersk ich
1 923 , niem ieckich 3 84 , razem 3082;'' targ w eale  
sifc Kie ró żn ił od tam tego  tygodnia. G alicyjsk ie p ła 
cono lich sze  4Ś zł. 50  c., lep sze  4 8  do 4 8  zł. 50
c., jedna partja 49  z ł., w ęgierskie ud 4 4  do 53 z ł.,
niem ieckie 48  do 52  z ł., ciężkich wołów koloro
wych co było, zakupiono dla eksportu po 54  zł. 
za 100 kilo. W szystko zostało rozprzedKO*.

]Vilhelm Am iróm cz, 
C affe-Stierbók.

W ie d e ń  13 . marca. N a iA a itjk u f  ta*ę  y w y 
pędzono wołów galicyjsk ich  771 , w ęgierskich  1923 , 
niem ieckich h 8 8 , razem 3 0 8 2 , targ cokolw iek byl 
ożywiony; ga licyjsk ie  w oły płacono 4(5 do 47 zł. 
za podlejsze, dobre woły 48  do 49 z ł . , . w ęgiersk ie  
ta  sama cena co p rzeszłego tygodnia  4 5 , 52 do 
53 zł za  100  kilo, roayraedane zuśtało w szystk o . 
G alicyjsk ie w oły trochę lep iej płacono jak  z e s z łe 
go tygodnia, poniew aż duto rzeźn ików  t  p ro w lio ji 
było. — _ •, _

Krzy8zt9jvmez, 
Caffe-Stierbók, Leopoldstadt.

ich następcy?!
Dowodem zasłng  i ogólnej czci, był liczn y  n- 

dzial w oddaniu ostatniej- p osługi zgasłem u. P om i
mo deszczn , wylewu wód i n a jg o e s ^ j  drogi po
mimo rekolekcyj dućhownyćlj w S ta r e j  W si odby
wanych, trzydziestu  księży i przes'z ł0 dwa tysiące  
~ napełniło,g y ią ty n if i P a to k *  i . * *  h ^ a c h  za-  

tguwnę, oblaną łząm . boleści, pa w ieczny  
nhk, kapa* -P° o d p n iw ie iin  na-
t f a  w  bożnicy, przyłączył s ię  także do ża- 
o ortkn kt i tow arzyszył ai  do cmentjhrza. 
otój niech będzie dnzzy i .  p. KsiędA. dzie- 

kanoaika D utkiew icz*^ â  pam ięć c i^ t jego
bąlzie dla pozostałych b -d ż* ;m do u czy St y  lęfćhód wynosi zatem  M 6 .0 0 0  złr. JU-y

S prostow an ie. W nr. 6 0  Qaz tfarod . 
wy^ndcowano mylaie w wykazie sk ładek  na pom 
nik i .  p. Sew eryna G oszczyńskiego nazw isko pre
zesa  C a(iy pow iatow ej Radeckiej zam iast Kom orow 
sk i ppwmno być K onstanty M oraw ski, prezes.

Gospodarstwo przemyśle i handel.
Ogólne zgromadzenie rękodzielników  

l w o w s k i c h  (m ajstrów). (D o k o ń czen ie )
Zatem, kończył p. P iątkow ski, pop ie r w  ' ak 

najmocniej wniosek p. G abrynowicza i progzę 0 - 
przyjęcie, zaś od siebie stawiam  w niosek : Zgroma 
dzenie upoważnia zarząd kancelarji rękodzieln iczej 
aby aaw ezwało w szystk ich  naczelników  korporacyi 
rękod łłeln iczych  do wypracowania p etycji w myśl 
wniośku p. G nbrynow icza eo do reform y izb y  han- 
dlow ęj, a to jednej p etycji d* W ys. 8ejmu m  rece  
p. Dąbrowskiego, drugiej petycji do m inisterstw a  
a trseoiej do lw ow skiej la b y  łuw<Uow9j ; ^  Izby  
handlowej dla tego, aby się przyczyn ić mogła do 
tego objawn ze strony rękodzielników lw ow skich  

P . Gnbrynowicz odczytuje następaj-ące wniogic ł . 
W alne zgrom adaenie rękodzielników  i przem y

słowców  lw ow skich uchwali następnjąCe zm iany w 
ordynacji wyborczej dla lwowskiej Izby handlowej 
i przem ysłowej :

W §. 1., który tak opiewa : „Izba składa się
z 24 ezłonków rzeczyw istych , z  których 16 należy  
du seksji handlowej a 8 do sekcji przem ysłow ej.. 
Z liczby ogólnej rzeczyw istych  członków  musi byĆ 
12 zam ieszkałych w miejscu siedziby I z byu —  po
czyni zgrom adzenie następujące Zmiany : „Izba
składa się z 36 członków, z których 18 należy d*  
sekcji handlowej a 18 do sekcji przem ysłow ej. % 
liczby » gólnej rzeczyw istych  członków musi być 16 
zam leW hałych w miejscu s łśd tlb y  I* b y .“

, a  m ianow icie: 16 ze stairu h a n d lo w eg o  
tiego przem ysłu, 6 z rękodzieł i  pomnlej 
bkow ości, z których odnośnie 8 , l ,  a  całon  
iejscu  siedziby Izby zam ieszkali być i d d > 

oozyni zgrom adzenie zastęp u jące  zmiany 
ie rzeczyw iści obndwóch sekcyj wybie- 

r tr/.ech k a te go ryj a m ianow icie: 18 ze
stanu handlowego, 4  z w ielk iego przem ysłu , 14 z

dowska a Kochanówki. A. T en cza  z B orysław ia .
HOTEL K RAKOW SK I: L. C zajkowski z H e- 

lenow a A. C earnsżyński z Stanisław ow a. W . Hu- 
lanieckl z Roasji. B. R akow iecki z Brodów. W. 
W łtnzzyński z B łotnia.

H O T EL  K U H N A : M. L etyńskl z D aszów ki.
A. Grochowalski z Pragi. W. S ienow iez zECresna.

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K a  
W e czw artek dnia 16. marca 1876

G i r o f l ó - G i r  o l l a
Opera komiezna w 3. aktach p. A lberta Yanloo i 

E ug. Lmterier z muzyką Karola Lecocq’a.
Nowa garderoba z W iednia.

N ow e dekoracje w ykonane przez p. D illa , dekora- 
ratora teatru lw ow skiego.

O S O B Y .
Don B olero d’A lcazaras
A urora, jego  żona
Girofle ) ,  . . . .n . „  ( ich  córkiGirofla )
Pedro ) w służbie  
Pajjnita )  Bolera
AarasqutB
M ourionk
Matamoros, admirał 
Wuj  )
Kum )
Kum oszka ) goście we- 
N otarjnsz )
Poborca ceł )  selni

Osthłnie wiadoroości,
W iener Źeitung  ogłasza nominację sek re ta 

rza  berneńskiego Izby handlowej dr. B ażanta 
ua ^adcę m iniaterjall^go, w m inisterstw ie 
handlu

Z W jedni* donoszą Gazecię Lwowskiej: 
Zamknięcie sejmn tyrolskiego nastąpiło  w 

drodze reskryptu c. k. nam iestnika do prezy
denta sejmowego i zostało ogłoszone plakatam i 
we wszystkich gminach wiejskich.

Bośniaccy wygnaftcy wystospWRli pj*«jo d» 
j*a. ifolŁuiary w ktltrem proszą, aby  ,m 
awolenp dalfl przebywać na terytorjum  au- 
strjacklem. Pismo to tchnie nam iętną nienaw i
ścią do Turków  i duchem niepojednawczym.

M arszałek krajowy, hr. W łodzim ierz Dzie- 
'tuszycki mianowany zo sta ł członkiem nowo- 
uW oi zon ej Rady nadzorczej, k tó ra  czuwać ma 
nad potrzebam i i rozwojem « t t l v i | i M M f a  
przemysłowych i rękodzielnityĘjnA.

z ^ ł a d p ^ k r e d y t ą ^ g o  (Cri 
T _ u j f f m t a s t ę p u j , ^ ;  Zysk ogólny
wynosiły3 .440.000 .r*I , stratfl 2,174.000 złr.,

pokryć sumę potrzebną do w ypłacenia pięcio
procentowych odsetek wnosi dy rekcja  użycie 
żłr. 1,733.000 z funduszu rezerwnw<yp w ktń- 
rym tym sposobem pozostałoby 
złr. Ponieważ jednak należy pokryć się na WJ 
pad to  dalszych możliwych s tra t ns Syndyka 
tacn, azatem  wnosi dyrekcja, aby z fu d u a e u  
rezerwowego wzięto 4  a}* Br eh 6 2 4 .0 0 0  z ł r . , tak 
że faudusz ten o&tatenidB Redukowanym  by 
został do jednego miliona złr.*

O dczytana w obn Izbach francuzkich de
klaracja  m inisterstw a mówi, ż* konstytucja nie 
może być rewidowaną, dopóki w sposób lojalny 
nie w ^z .ła  w zastosowanie. G*binet żądać bę
dzie od podwładnych poparcia w ducha repu
blikańskim. Republika musi Więcej niż każda 
inna forma rządu opierać się * a  m i i ś t h  re- 
ligii i moralności, i unikać wojennych zawi- 
kłań. W budżecie wprowadzono równowagę 
bez podwyższenia podatków. Stosunki zagran i
czne nie strac iły  bynajmniej przyjaźnego, po
kojowego charakteiu. F rancja spodziewa się po 
zgodzie mocarstw ntrzym ania pokoju na Wscho
dzie. D ek larac ja  podnosi potrzebę reorganizacji 
armii i m arynarki, a w końcu zapowiada roz
wiązanie kwestji wyższego nauczania i sk ładu  
municypiów.

I elegrarrty Gazety Narodowej.
Dubrownik d. 15. m arca. Parowcem  

L loyda przybyli tu  z Messyny nowy g u b er
nator Hercegowiny, Wassa-effendi, i komi
sarz ang ielsk i, konsu l H oljpes.

Wersal d. 15. m arca. W senacie wniósł 
. „ . m inister w ojny, jen. C issey, p ro jek t uhtawy

■ • - - ł  z tree ^  je k t  za p ilny i odesłano  do oK ^oflj Wwmsj*.
.( Izba posłów w y b ra ła  kw estorem  posła  F u y e  

fe36 g łosam i przeciw  1 8 5 , k tó re  p ad ły  na

Drnżba
Aranżer
Fernando
Alonzo
Alm anzor
Jnliano
Lodowico
Antonio
A lcindor
A lrarez

)
)

)
)
)
) kuzyni, fam i- 
) Ija Bolera
)

P. Zboiński.
Pni. T om aszew iczow a.
P n i D obrzańska.

** *
Pna W ajcówna.
Pna Szirer.
P . M ikulski.
P . D obrzański.

*
P. Zieliński.
P . Skalski.
P ni Salam onowi.
P . P asław ski.
P. N owicki.
P . Sanecki.
P. Salamon 
Pni Skalska.
Pna H ennig.
Pna Zion:
P na H eber.
Pna Św iętosław ska.
Pna W achsów na.
Pna N aw ratil.
P na W eigel.
P . W ojnowski. 
damy honorowe, pazie,

D ow ódca korsarzy 
Panpw ię i damy pałacow e,

korsarze, maurowi*, go śc ie  wy selni i służba. 
R zecz dzieje się w H iszpanii przy końcn X III wiekn 
„P as espagnol" odtańczą w akcie 2. panny A. May 

wood i E . Bono.

P oczątek  o g o i  z. 7.

Kurs giełdy wiedeńskiej
W ied eń  15. marca 1876. 

godz.na 10. minut 40 przed południom,
Akcje kred. 163.—. AngI:->-aa;>ti\ 74 . _
Unionsbank 6 0 .2 5 . Vereit.*ba-ck  ______
Kolei Kar.Lud. —.— . Kolej połudn. 102.75
Franko-a»«r. — .— , Losy tureckie  ._
Lo*yzr. 1860 — , Oblig. Indem. —  .—
Btaatsbahn Wied, Tramw. —
Ostbahn — . N .poleondor __ .__
Rubel papier. —.— . Usposob. mdłe.

W ie d e ś l  15. marca 1876.
godzina 8. minut 20. po południu. ,

Akcja fran. - aus. 26.
Auglo-anstr. 75.70.
Kolej Kar. Lud. 1 9 3 .— .

m - .
ftley  158 .50 . 

stb. 110 .—.
^  20.— .

86.50.
3 6 .— .
21.50.

279.— .
14.50.

p t l T w i a m t e k i  c t  66.**/,,0
Usposobienie: stałe.

Burlia, 14. marca. Rnss. Bankneten 263.75 Cre
dit. Act. 297.50 Lombardea 182.—  Galizier 85 10 
Staatsbaftn 495.50 Rum&nier 25.50 Oesterr.-Bank- 
notan 176.30 Usposobienie —

ges.
Gal. indemniz. 
franco-H .B ank  
Losy tureckie 
Kolej państw. 
Wied. B aurer.

W ęgier, kred. 158.25 
Unionsbank 6 1 .5 0  
Nordbahn. 180.50 
Kodąj A lf44. —
Eoleg Lw .-caer. 1 28 .—• 
Radol#sbaha 1 1 8 .5 0  
W ę g . Ostban 3 9 .5 0  
Losy z r. 1864 132 .—  
Verkehrsbahn 7 6 .6 0  
Baubank-Act, 7 .5 0  
Eaukverain 6 2 .5 0  
Losy węgier. 74.25

ram .«ą

P ociąg i k o le jo w e  z głównego dworca: 
O dchodzą ze L w ow a

® °  K r a t o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg aięsz& ny); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).

» •  P a d u s l b n y s k : ( i  głównego dw orca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C z e r n i o w i e c : iano o godzinie 6. min 
60 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11- min. 48 (pociąg m ięszany).

25 C z e r n io w ie c :  o 10. godz 13. min. w nocy 
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

X  P t o w a l o e i y s k  i  B r o d ó w : o 3 . godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po poładniu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

1NT a d e s ł a n e .
Z  pomudn A*ęąil trw ającego n iepow odzenia  

w InteHssai t  lianMK i przem ysłu, przew ażna część  
fabrykantów  je s t  am nszonę w ysprzedaw ać w yroby  
sw oje po cenach produkcji, a naw et niżej kosztów  
pM dakcyjiiyth . Sądzim y, że dobrze czynim y w in 
teresie  szanow nych P . T . czyteln ików , gdy ich  
“uw agę zwracamy na tę korzystną okoliczność, aby 
zaknpyw sli tow ary za  cenę tak niską, ja k ie j do
tąd nie byw ało. Sposobność do tego nastręcza po- 
wsmarkał* zfcany fabrykant towarów płóciennych i  

**- a * « k to c h e k , W ien  II . B e z . T abor- 
strasse 15, który w ysprzedaje wyroby swoje o 30% 
niżej kosztów  producji fabrycznej i który daje po- 
rękę za dobroć i jakość towara.



z łr .
Lwów, t Izby handlo 

wtj dni i 15. marca.
J. Akc a zn sztukę.

{ii kupoDem.)
Kolej gaj. Karola L udw ika  

Lwów - C zerń .-Jassy  
Banku hi p. gal. po 2j)o zł 
L anau  aretl gal. po 2UU z
11. Listy zast. za 100 zł,

(bez kupona bieżącego.)
Tow. kred. gal. 5 pr. w.

4 pr. w. a
5 pr. okres.

Buiikii iiip. gal. 6 pr.
1 LI. L is ty  dłużne

za lub  zł.
Gal. zakł. kred . włość. 6 pr. 

a.
Ogól. roi. kred . zakl. d la  

Galicji i B ukow iny 0 pr 
losow anie w l'> lat 

Tu w. kred. m iej. 6 pr. w. a.
1 V. Obiigi za 100 zł,
lndem nizacy jno  galic  
Poż. k ra j. z r. 1873 pu 6 pr 
Losy m iasta  K rakow a 

„ „ S tanisław ow a

V. Monety.
D u k at holenderski . . g 3o|
D ukat cesarsk i . . . .  5 3#
N apoleondor . . . .  9 22
P ó ł im p erja ł rosy jsk i . 9 32
K abel rosy jsk i s reb rn y  1 55
Kubel rosy jsk i pap ierow y (4 8 %  
P ru sk ie  bilety  kasow e 1 70
S r e b r o ................................... 102 76

Wiedeń, d. Ib. marca 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 zł.) 
Kent. austr. w bankn . 5 pr 

„ „ w sreb. 5 „
1830 całe  losy (m. k.) 

5  g  1839 \ .  losu o
g  -gj 1854 po 250 zł. 4 pr. 

• « «  1860 „ 500 zł. w.a. 5 ,, 
1860 „100 „ „ ,

. t 1864 100 „ „ „
L isty  zas t.d o m .p o  120 5 „

Obliy. indem. (100 zł.)
G a l i c y j s k i e .......................
B ukow ińskie  . . . .

Inne publiczne pożycz.
W ęgier, poż. kol po 120 zł. 
1 5 p roc .................................

p łacą) żąda .
w. a.

192 50'194 50 
125 — 1127 
234 - 2 3 6  — 
214 — 216 —

84 75 
79 — 
84 7* 
89 90

98-

90 30
91 25

86 25 
91 25 
14 50 
18 50

671 0  
92 25 
16 — 
20 50

67 35 67 46
70 90 71 —

243 — 245 —
240 241 —.
106 — 106 60
U l 30 111 60
120 25 120 75
132 — 132 50
135 75 136 —

86 50 87
85 50 86 tt>

100 100 25

W ęg. poż. prem . po  100 zł 
T urecka  p o i. kol. po  400 fr.

Akcje bankowe, 
A nglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zł. 
Z ak ł. kr. d la  han. i przem. 
Zakł. k r  węg. 200 zł. 
Tow. esk. n ’a u s t .p e 5 0 0 z l  

85 40 Franco - austr. po 100 zł. 
79 75 F ran co -w ęgier. po 200 zł. 
85 40 Gal. bank. hip. po 200 zł
90 60 Gal. bank dla hand. i przem  

po 200 z łr ......................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Rentcn bank po ICO zł. 

9 9 — Banku nar. austr. po 600zł 
Banku pow .aust. po  200 zł. 
Uuioubank po 140 zł.

91 SD V ereinsbank po  100 zł
92 — Verkehrab. pow. po  140 zł. 

Wiod. bankver. po 100 zł

Akcje kolei. 
A lbrechta po 200 zł. . 
A ltilldzkiej po  200 zł. sreb. 
D aiestrzańskie j „ 
E lżb ie ty  „ m.
F e rd y n a id a  półn. po 1(4X1 

5 40 zł. m. k . . . .
5 45 Franc. Jó z . po  200 zł. w. a. 
931 Kol. gai. Kar. L ndw .po  200 
9 48 zł m. k. . . .
1 66 Lw. Czer. a  Ja s . po  200 zł.
1 50 Mor. Szl. (ceat.) po 200 

1 71 */» A ust. p ó ł zach. po  2Q0 zŁ tr. 
1 0 6 —1 „ „ lit. B. p o 200 z ł, sr.

Rudolfa po 200 zł. sr. 
S iedm iogr po  200 w. a. sr. 
S taatseisb, Ges, 200 zł. w. a. 
Stldbahn po 200 zł. steb r. 
T ram w ay wied. po 200 zł. 
W ęg. galic. (Łup.) po 200 
W ęgiers. pół. w schód, po

200 zł. sr........................
W ęg. wsch. (O stb.) po 200 
W ęg. zach. (W estb .) po 

200 zł. w. a. . . .

Akcje przemysłowe, 
Budow.Tow. a u t .  po200zł.

„ w ied ,  100 
tau ieh  p o m .„ 100

L is ty  n a si, ( z a  1 0 0  z ł . )  
Boden cred. allg. tu t. 6 pr. s.

„ spłać, w  io  la t  5 p r  wa. 
Gal.Tow kr. snem. 4 p r .jr .a .

,  „ 5 p r  w. a.

płacą) żąda.
z lr .  w, a

7340

171 75 
163 26

26 50

891 -

64 50

77 50
65

78 60

1 7 2 -  
162 50

2 7 -

42-

160 —

-

138 76

193 75 
126 50

138 75

119 50

281 56 
105 — 
103 —

1 1 2 -  

40 —

1 0 8 -

892 — 

65 —

77 7
65 50

43

101 —
89 60 
79 — 
85

161

18Z0
139 25

194 25 
127

139 25

120 50

282 60 
108 20 
103 60

112 50 
40 25

109 —

płacą) żąda

74 591 74 75 Tow. kred . miej. 6 pr. w. a. 
23 15) 2835  Galic. b a n k  hip. 6 pr. w .a  

„ Zak. k r . włość. 6 pr.w.a. 
B ana nar. austr. m. k. 5 pr.

rt n „ W. a. .
Obligacje pierwszeń
stwa kol, (za 100 zł.)  

A lbrechta po 300 zł. 5 pr.
i 00 zł. . . .  

Alfóldz. 200 zł. 5 p r. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a. 
D niestrzańska 300 , 
E lżb ie ty  po 5 pr. sr. w. a. 

em . 1862 5 pr. . . 
em. 1870 5 pr. . . 
em. 1872 5 pr. . . 

F e rd y n an d a  pół. 5 pr. m. k 
» » 5 pr. w .a .
* » 5 pr. sr.

Gal. K .L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a. 
, I I .  em. 5 pr. „
„ l i i i  em. 1871 300 
„ IV . em. a  300 zł. 6 pr. 

Lw. Czer Ja s . I. em. 1865 
300 zł. a  p r. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Ja s . I I .  em. 1867 
800 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Ja s . I I I .  em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Ja s . IV : em. 1872 
30Q zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Rndolftr po  300 zł. 5 p r 
s reb r w. a. . .

em. 1869 po  300 zł. 
5 pr. srebr. w. a. 

„ 1872 po  300 zł. 
5 p r srebr. w. a. 

Siedm iogrodz. fr. 600 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. k r. d la  banału  1 p rz  
K lary  po 40 zł. m. k. . 
K eg len c h  po 10 zł. m. k. 
K rakow ska po 20 zł.
Palffy po 40 „ 
R adelfa  po 10 „
K i. Salm  po 40 „
St. Genois po 40 „ 
S tanisław ow ska (poż.) po  

20 zł. w . a. . . .  
W aldatein po 20 zł. m. k 
W indiszgratz  po 20 zł. ,

Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 m ark . . . .

101 25|F ra n k fn r i  1UO m ark  . .
89 75 H am burg  1OO m ark. m ark  

L ondyn 10 ft. scerl. . .
86 7 6 |P a ry i loO frank. . . .

z lr . w. a 
”91— 1 9150 
90— 9050 
9975 1 0 0 -

69
6750

2 2 -

9920
9 5 -

102-

7560

7050

16450 
2950 
1460 
1475 
2950 
1360 
3826 
29

1950
2375
2350

5685
6635

11575
4585

6925
6868

2250
90— 
89— 
8 9 -

9960
96—

10225
9 6 -
93
91—

76—

80

71—

7 0 -

80—

7 8 -

165 - • 
30— 
1650 
1626 
SO
LI— 
3875 
2950

20  -  

2425 
21-

5645
5616

1!6 —
4695

N
auki języków francuskiego 1 
niemieckiego, jakoteż mate
m atyki, s z c z e g ó l n i e  przy 
gotowująeym się d i egzaminu 
d ojrzało ści, lu b  do wstępnego 

egzaminu do zakładów wojskowych, 
u izicla doświadczony nauczyciel , 
który j rzez dłużs/y czas p r z v  je
dnym z takich zakładów w Wie 
dniu był zatrudniony. 1597 4 -V  

Bliższej wiadomości w Aimmi- 
tracji „Gazety Na odowej.*

M ed. D r.

M. Smitowski,
b y ł y u li o i' 6 1)a s y s t e n t  k l i n i k i  

w e w n ę trz n y c h ,  
zawiadam ia s tro n y  in teresow ane, 

sprow adził z zagranicy

aparat pneumatyczny,
jeden z najdzielniejszych środków leczni
czych w chorobach płuc, ja k o to : w po
czątkującej gruźlicy i skłonności do te jże , 
w przewlekłym  nieżycie oskrzelonym  , w 
zapaleniu przewłoeznew opłucnej , w dy 
chawicy (astbm a) i rozedmie p łu c , oraz 
w chorobach k rtan i i tchaw icy 1645 4 —6 

O r d y n u j e  o d  g o d z .  f t  do 4 .
U l i c u  H a l i c k a ,  1 . 4 6 .

CZŁOWIEK
32 la t m ający, stanu wolnego, zostaje 
w iboiązku ekonoma, a Gyły pełnomocny 
rządca ekonowiczno-lasowy, obznajomiony 
o.i k ilkunastu la t teoretycznie i p rak ty cz 
nie z gospodarstwem  ekonomiczno - laao- 
wem , wzorowo postępowem na różnych 
g lebach i przy różnych płodów zmianach 
z cli wetu inw entarza żywego racjonalnie, 
obz 1 ajomiony z m iernictw -m  i drynowa- 
niem pól, z go zelniotwem i kopalnią  nafty. 
Mogący się wykazać stosow nenii św iade
ctw am i. Por-zukuji stosownej posady w 
stanie wolnem, lub na órdynarję i a  wię 
k8Zy folwark lub do większego obszarn 
dworskiego od 1. kwietni'-. 1876. P rz y j
muje lis ty  franco pod adresą do 25. marca 
b. r, ,9 . ł i .  w RUDZIE, poczta Nowe Sioło 
przez B ortn ik i pod S tryjem . 1576 3—4

Nauczycielka, j 60i y j |Q ^ j W

u odźwiernego 
K a r k o w a .

FAETON
p ć lk ry ty , m ało u ży w an y , 
jes t do nabycia. W iadom ość 

kamienicy pod 1. 3 nlica 
1824 1—8

Realność ya
z domu murowanego i ogrodu jarzyno
wego 57 6  sążni kwadratowych, przyno
sząca do 4 0 0  zł. dochodu rocznego, przy 
ulicy Panieńskiej 1. 195  we Lwowie, jest 
za 3 5 0 0  zł. zaraz do s p r / e d a n i a .  
Bliższa wiadomość u Józefa Struszkie  
w ieża, ul. Wekslarska 1. 7 we Lwowie.

tinwemntii
posznkuje m iejsca do udzielania począt
ków języka polskiego, francuskiego, nio 
mieckiego , I — ~ l' - - - - -  : —u 
W iadomość

Kobieta 1828 
1—3 ,

z dobrego domu wykształcona, nie młoda,!<l 
potrafli zarządzać naw et większym domem, 
umie wszelkie roboty kobiece, zna się też 
dokładnie na kuchni, w ogóle osoba która 
chce i potrati pracować — poszukuje um ie
szczenia. Adres wskaże A je n c ja  d z ień - 
n ik ó w  J .  P o liń sk ie g o  we Lwowie.

a

g ry  na fortepianie i Tobót. >fiemirów. 
w Adm. Gazety. 1815 1 - 3  .

Folwark O s ie c z y i ia ,
*/* m ili od m iasta  oddalony, Korpus ta b u 
larny, obszaru 27 morg. pola, 17 k.ircy żyta 
zasiewu, 80 m org. lasu wysokopiennego so
snowego, obciążony d ług iem  bankowym 2000 
zł., je s t za 2000 zł. gotówką, zaraz do s p r z e 
d a n ia . W iadomość OSIEOLYNA, poczta

1823 1 - 3

D O BRAW  ( Z E M I O W C A C H
pod I. 1 0 5 , w na jlad n ic jszo m  położen iu  
m iasta  je s t  'przy kolei i gościńcu w 3  f o l w a r k a c h

osobno lub razem z wolnej ręki do s p r z e 
d a n i a . .  B liższa wiadomość w Ajencji 
dzienników J .  Kolińskiego wo Lwowie, 
ul. Hetm ańska 1. 10. 1810 1—a

R e a l n o ś ć
z dw om a dom am ikilku  m orgowa w raz 

m ieszkalnem i zaraz  na  ( s p r z e d a ż  
B liższe  w a ru n k i u  w łaścic ie la  L u d w ik a  
M o sso czy ,  M y s z k ó w  i c e  0. poczta 
M ikulińcs. 1807 2 4

udzielająca języków  obcych, przedm iotów  
szkolnych i  muzTki, poszukuje umieszcze
nia. B liższa wiadomość listow nie A n n a  Z., Dato k i do k o r z e d a n l a .  razem  lubnr Irsiórparni n W ildo Unlźolra 91 T.mAw I* . . , • 1 ■

częściowo. B liższych szczegółów  udzieliksięgarn i p. W ilda, H alicka 21 Lwów. 1
1 7 . 3 0 —3

D la  K o lo m y jfck ieg o
w Toporowcach milę od stacji kolejowej 
Śniatyn jest 1795 2—3

2 0 0  korcy jęczmienia
nasiennego, 2upelnie czystego do sprze
dania. Zamówienia przyjmuje zarząd go
spodarczy w TOPOROWCACH, poczta 
Śniatyn — próbki ua żądanie.

Miody człowiek,
posiadający  w ielką p ia k ty k ę  w tresu rze  
koni i m ogący się w ykazać zuszc/y tnem i 
św iadectw am i w tym  zaw odzie, m a za
szczy t uprzejm ie  P . T. publiczność uw ia 
dom ić, że p rzy jm u je  chw ilow e zajęcia 
w tej g a łęz i po ws ach i m iasteczk ach , 
tu d zież  ud z ie la  lekcje jazd y  ua ko
niu  tak  T am  m jako też  i Paniom .

B liższa w iadomość w redakcji Dzien 
nika Polskiego. 1693 3—3

Aiexander Grottger,
ulica  Gosiewskiego 1. 3 . ,  n p&ua 

P o d l e w s k i e g o .

I O O O

korcy kartofel
zdrowych, zdatnych do sadzenia, je s t  
n a  s p r z e d a ż  w  Z o l e  t o  w i e ,
mila od ROHATYNA. Zgłaszać się 
do zarządu gospodarczego w Zołczowie 
poczta Rohatyn. 182C 1—3

prze lo ień stw o  dw orski# w HŁUBO OZKU, 
s ta c ja  kol. K aro la  L uw ika. 1818 1—5

Cl* u ff ) ,
bardzo dobrym  s ta n ie ,  do większych 

salonów, kasyn, wystaw  obrazów, lub m u
zeów bardzo p rzydatna, je s t  do u p r z e -  
d a n i a .  17 19 2 —3

Pierwszym Składzie Obrazów 
olejno-druk.

Plac M arjacki 1. 6 we Lwowie.

W

Piękny grunt
d o  s p r z e d a n i a

na G ródeckiem , p rzy  głów nym  trak c ie , 
16 sążni frontu  a  30 sążni g łębokości — 
położenie suche i nadzw yczaj k o rsystne .

B liższą w iadom ość udzieli A je n c ja  
d z ie n n ik ó w  J .  P o l iń s ld e g e , ulica H et 
m ańska  1. 10. 1797 2—3

Egzaminowany

l e ś n i c z y ,
tak t e o r e ty c z n ie  ja k o  t e ż  i  p r a k 
tycznie we wszystkich gałęziach go
spodarstwa lasowego dokładnie ob- 
najomiony p o s z u k u j e  umieszcza 

nia. Adres: Ż o l ę d ź  post restant. 
w Kołomyi. 1786 9 -8

P R A W D Z IW A  W ODA
■wynalazku

p a n a  L e s s u e u r  w  P a r y ż u

E U  IL L E IM D E .
N a spędzenie  p iegów  i liszai, zapo

biega zm arszczkom , b ieli p łeć , w P aryżu  
n p. G astellier, 47 m e de la  C baussće 
d 'A ntin, w# L w ow ie w ap tece  p. M iko- 
lasch i w m agazynie  p. S trzy iow sk iego .

1050 2— 26

1  *B ardzo zbaw ienny środek  ku w zm ocnien iu  w zrok z o sła b io n eg o .
X  W ?ptece pod gwiazdą P. MIKOLAiSCHA we Lwowie.
X  ^ena flakonu 1 zł. e t  1873III 16-?1
K X  4 X i * X .  X X X X X  X X X X t t X X X K X X X i

r ( ę ę ę y ę y ę y ę y ę y ę y ę ! y ę W ł T W W ł t t ł W W W W 1

Esencja d«» ócz
Romershausena

1
Z a k ła d  la k i e r n i c t w a
F. Wolskiego

ive Lwowie, ul. Zielona N r. 22.
Poleca się szczególniej do wszelkich w ten  zakres wchodzących robót 

przy budowlach w mieścio i ria prowincji. F a rb y  olejno sprzedaje n a jta 
niej i za zaliczką wysela. Na listow ne zapytania odpow iada odw rotną pocztą. 

Powyższy zakład dziękując za dotychczasowe zaufanie żywi nadsieję, ii
nadal jesaczo lepiej na takow e zasłużyć potrafi. 1831 1— 1

Lokal zamówień przy u 1 Z i e l o n e j  pod 1. X X .

1817

Ogier rządowy
„IM U S«, 1—

ze s t i d a  b r: B ran ick ieg o , stan o w ić  b ę 
dzie w Z u r a w n l k a d s  od 1 . kw ie
tn ia , za  o p ła tą  pę  1 0  z ł .  ud klaczy.

Ekspedytor
p o o ż lo w y ,

który już jako a d m in is tra to r  funkcjonował 
z najlepszem i św iadectw am i, mogący zło
żyć kaucję 200 z ł. i więcej, p o a z i ą k n j o  
um ieszezenia. 1 7 6 ^ 3 —3

A d re s : X .  T . ,  Lwów p. r.

Lekcje tańca.
Pani Angusta M aywoOd, poprzednio 

nauczycielka tańeów w Paryżu 1 Wiedniu, 
a dziś dyrek torka baletu w teatrze  Lwow
skim , p#łeca się względom Szanownej P u 
bliczności, *  l e k c j a m i  t a ń c u ,  ł tó  
rych udziela  tak n siebie jak  w domach 
prywatnych i pensjonatach.

P a n i Maywood uczy wszelkich tancow 
salonowych z ca łą  dokładnością i elegancją, 
dla dzieci trzym a się m etody, łącząc j w 
sohie tańce z g im nastyką, nadającą zręcz
ność rnchów i skutecznie w pływ ającą na 
zdrowie. 1332 5 - ?

Rozmowa i w yjaśnienia przy Iskcjach. 
m ogą odbywać sie, w edług życzeń rodzi
ców, w językach francuskim  , angielskim , 
nism ieckim  lub włoskim.

Pani Maywod przyjm uje osoby inte- 
tesowane codziennie w m ieszkaniu swojem, 
H o t e l  L a n g a ,  1. 16 w dziedzińca.

Były proboszcz
grecko unicki z Podlasia, dyecezji Chełm
skiej, przez 2 0 -lutnią praktylę obeznany 
z gospodarstwem wiejskiem, tak na fun
duszu parafii, jako też na 4 0 0  mor
gach własnej ziemi, gdzie zabudowa) 
folwark, urząd/.il maszynę i zaprowadził 
inwentarze żywe, p o s z u k u j e  o d 
p o w i e d n i e j  p o s a d y  r l i o U o -  
U l i c z n e j .  Wiadomość we Lwowie ped 
I. 72 , przy ulicy Łyczakowskiej.

1476 2—3

„ M e t e o r 6 6

O G I E R  pełnej krwi angielskiej 
s t a n o w i  od J .  m a r e a  b r .  w
0  Ź A Ń S K U p. i st. Jarosław 
obce klacze:

peln j krwi po 5 0  zł. 
pół krwi po 30  zł. 
i dla stajni 2 zi.

O w i e s  i s i ano
po cenach taigowycn.

Zgło zenia przyjmuje właściciel 
w miejscu. 1747 2—3

I 8 B I S 0 N
pigułki i proszek

sprowadza wprost od Morisoua w 
Londynie i utrzymuje n a  składzie:
P .  M i k o l a a c h a  w LW OW IE  

Para małych pudolek 1 zl.
50 c. w. a.

Para średnich pudolek 3 zl.
50 c. w. a. 1873VII 14 ?

Para familijnych pudełek 12 zl.

R e a l n o ś ć
do sprzedania.

W mieście P r z e i r  y ś l u  ba przed
mieściu Zasanie, bard/o blisko Sanu
1 ołożona, składająca się z nowo wy
budowanego domu o 6 pokojach, 2 
kuchniach, spiżarni i piwnicy muro
wi uej, oraz zabudowań gospodarskich

małym ogródkiem warzywnym i 
kwiatowym. Wiadomość w handlu 
Wgr» F a l i s z e w s k i e g o  w PRZE
MYŚLU. 1768 3 - 3

Guwernantki.
P I E R W S Z Y  W IE O E N S K I  

Z a k ła d  s t r ę c z e n i a  g u w e r n a n t e k ,  
B I R M . E M 1 Ł Y  K F . I S \ E K .

41. P iatern tra*ae 41 we W iedniu, 
(założony w r. 1800) 

poleca najlepsze siły  w zawodzie nauko
wym i wychowawczym. 

Wychowawczynie, e g z a m i n o w a n e  
nauczycielki, (z Niemiec północnych 
A n g ie lk i, Paryżanki), jakoteż 

towarzyszki,
z a u c z y c i e l e ,  o c h m i s t r z e  , 

u a u c z y c i e l k i  i b o n y  p o l e c a
M R S. E M IL Y  R E IS N E R ,

P ra ters trasse  41 we W iedniu. 
Rzęńczynie. klucznice, n iańki, 
zręczne pokojów ki, poleca oddział od 
dzielny, trudniący  się pośredniczę- 

1180 nicm  miejsc 1 — 10
MRS. E M ILY  R E IS N E R ,

41 P ra te rs tra sse  41, we W iedniu.

F. JABŁOŃSKI
krawiec męzki,

donosi uprzejmie SzaD. publiczności, 
iż przyjm uje do odnaw ian ia  u- >. 
biory uięzkie, jako to :  palta , wierzch
nie suknie, surduty  i t. d., zarazem j 
oczyszcza z wszelkich p lam ,prze -; 
rah ia  suknie noszone podług mody : 

$  i wszelkie reparacje wykonuje, 
z  Łaskawe zamówienia uskuteczniają : 

się szybko i po m iernej cenie. Ul. • 
v  Teatra lna  1. 7 .  we Lwowie, na- \ 
J  przeciw kościoła"katedralnego. ;

1793 8 - 4 i

B ó ł  z ę b ó w
kaxdv 1 iLijd•tkliwszy u< 
Miiicrta trwale i natyc '̂ 
miast sławay paryski:

,l • tżadeu i&ny oie skutkuje środ^^
fclk. 40 i HO rt. — - We Lwowie w Mptree 1*. X*' 
k o l  JAM f i l  54- W S t r y ju  w ap tece  'L. P r a g o w s k i e g tf'

1843 9— 13

T . T T O A T u n a w e t  w  tv ch  w y p a d k a c h ,  f<

X  K A D G O Z C Z Y

Uniwerzalue ziółka 
i  R o ż n o w sk ie

Pastylki z roślin mchowych,
nadzwyczaj zalecające się 

we wszystkich, nawet zastarzałych chore 
bach płacowych, piersiowych, sercowych ‘ 
bolu g a rd ła , szczególnie w stani#  febrycZ' 
nym, słabościach żołądka, ogolnem os be 

bienin nerwowem i poczynających się , 
tuberkulacn.

W ielka liczba podziękowań leży d‘! 
przejrzenia.

Świadectwo.
Szanowny panie ap tekarzu ! 

Zap4»res*ca przysłanych mi xi«łttk 1 RadjfO' 
sz.cAy wylecryitoi gię zupełni* w  9 dniach & m*' 
f *  trzymiesięcAneg* cierpienia io ł ą d k o '
'reyo) ezuje się Kirowym, niaiu dehry apetyt 
wrypowiadam pana aptekarzowi moje najc*uU»*j 
podziękowanie.

0 , u  Uu ( K r o a c j a )  d. 7. s i e r p n i a  1<76.
J ó z e f  K r a m a r l c z ,  k a p i t s n .  

H zauow ny  PalTiT^"
P a ń s k im  w y bo rny m  z tó lkum uniw erza luyi^  

ł  Hańg*. tzcay i p a ń s k im  e n k ie r k o m  m cho w y m  u' 
d a ło  s ię ,  wylec /.ye mię z d łu g o le tn i c h  kurczów 
p ie r s io w y c h ,  h ic ia  se.ića i z p o w ta r z a j ą c e j*  się 
c z a s to  z a f l e jm ie u ia  i c h ry p k i ,  co * z c z e j* tu ie  n* 
d o dn ie s ien ic  s a a t . ig u je .  że podshn* ś r e d k i  w tak 
późnym w ie k u  rz a d k o  k ie dy m a ja  do bry  s k u te k  
P rzy jm ij  d obry  a p t e k a r z u  m*je n a j s e r d e c z n i e j s i  
podziękowan ie ,  z o s ta ją c  przy te iu  z u s sa ao w an ien 1 

P r a j a  9. In te j o  1S74.
Józefina Seąuens.

W ielm ożny  pan ie a p t e k a r z u  J, S E I C H B R f  
w R o ż n a w i e .

cenie 4 zl. 50 c. w. a. za korzec a tegoż ga- k 'f Mij t.r'>,l'.tD1 »ł»l>.war cieżko n.
u , t i   o e® _ (k o k lu s z  a ar*dki używane n ic  niejmmagały. #

boleus lanatus) świeżej i pewnej dostać można 
w B o c h n i  u p. m l c n n i h a  kupca, po

bowałam ostatni środek tj. cukierki^
K o i ą a w y  i  o s i a ^ a o ta m  niemi t * , £e da iocię  w 
w k r n te n  w y i d r ó w i a ł o .  a  gdy mi i d r u g ie  n a  !• 
sam o  ch o ru je .  p r * s z ę  p an a  » prxygtani*  m i d w ó r b

fcunkn, ze zbioru r. 1874 po cenie 3 zt. 50c. 
za korzec wraz z workiem i wolną odsytka 
do kolei. Przy  wzięciu naraz  10 korcy do-.  , .  a  •  ̂ .  . . , — — a • r  i  , r  -* * ?  v  i*1 j  s i .  ■>
daje 81̂  11 bezpłatnie. k ażd y  worek jest pudelek Łych cukierków za zalicanule 
pieczętowany, i cena na  nim wyrażona. Przy Ołomuniet 12. wrzrśni* (87ł. 
zamówieniu dołącza się ty lko  m ały zada- 
datek. Je s t to  jedna z najlepszych traw  
do pod3iewania Hgorów i łąk, bo je s t na j
wcześniejszą. rośnie wysoko i znosi wilgoć

£ uszanowaniem
R óża  W a w ra ,

żona po dokto rze  medycyny.
Z ió łk a  te z góry Radgoszczy i c u k ie r -  

i posuchę, jakoteż  do pódsiew aiiu k ó n i - l " . * , ^ "  " 'fliow yeh przyrządza apt. J 
ozów, osobliwie dwfiletuich, w słabszych w Beżnewi* (Morawia.)
g run tach , które od wym a rznięci a ochrania. ” ̂  Lw ow ie  glow ny skład w apt' 
fcaieje na w ilgotną ziemię, bo nie znosi,"5 S* “J? f , .r a ) ’,acj/ ^azowsKicii, ąVlhllii)' 
włóczki, a petrzebaje dużo wilgoci do k ieł-i^ 'b  ^  B ie lsk u  u G. Zabystrzaua, w B rze,
kowania. Na iłach  i czystych piaskach “ h11 ». W. Jannnzek, w K ra k o w ie  u M-
z trudnością wscliodzi. W szelkie reklama-!&ka.lakiego. bawiczewskiego. E. Stockmana. 
cje proszę adresow ać: Zarzitd dóbr w, J a r o s ł a w i n  u W isłockiego, w P rz e m y -  

c z t a  Łapanów . r* u • K ahlika, w S t r y ju  u Z. Drą-
1703 4 - 6

____________ ! Pakiecik ziółek 1 zł. 1206 2 3 — 25

<J2SSZ52SHSE525EStHSESiiHł25HS25ES?525tlSEHQ! » z ^ ^ W n T e  10 ct.

Ib rze żu  poczta

I ół krwi aug. po Api eneiu ( d 
Kalifornji, licencjonowany, 4^le 
tni jasny kaiztan bez odmiany

stanowi
klacze obce pełnej krwi po 
2 0  zł., półkrwi po 12  zł. P o r 
ę b o w a  powiat Bnczacz, ost. p. 
Potok-Złoty. 1785 2—2

Szczepy
pięcioletnie w doskonałych gatun
kach, sztuka po 50 et., ma na zbyciu 
zarząd ogrodu na wystawie Stanisła
wowskiej premiowanego w Z ałuczu.
Stacja k o lei czern iow ieck iej i poczta
w miejstu. i648 7 - i 0

l WT r  i szuka posady, takow ą 
I ń  W  A  chce komn udzielić, iuh 

B  N B  chee sprzedać, lub kupić 
' w  grun ta , k to  szuka dzie-

iaw y mniejszego lub wię- 
I kszego gospodarstwa wiejskiego, które 
I w ogóle po trzłbn je  rady  w celach ogło- 
L js m a ,  niechaj się uda z całem  zaufa- 
|  niem  do B iura  E tpedycji anonsów

G L. Daube & Co.
H i e n  I ,  B i n g e r s t r a s s e  H .

1108 3— f

hs
s
ss
s
H
H
Ss
a

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

g a l i c y j s k i e g o  B a n k u  k r e d y t o w e g o S
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4 *

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
o d  J e d n e g o  z-lr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O od §ta.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Udziela ___Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

G o d zin y  czynności b iurow ych : 
od 9tej do lszej przed południem, 

od 3ciej ,  5tej po południa.

l i s a  u —?

P A R K I E T Y
poleca budow niczym , a rch itektom  i p r z e d 

siębiorcom  budow li
F a b r y k a  1176 2 — 12

F r a n z  S t c i n m e t z
ni P e t r o u b e r < l  hei E isnern  in  Krain.

Ogier rządowy
„IMAN“

ze znanego stada 
stanawia po 5 zł.

h r . B ran ick ieg o , od- 

od klaczy.

m r  Buhaj
— U — a I L  c z y s t e j  r a s y

„ S Z W Y C “
je s t  do s p r z e d a ż y .  R eflek tu jący  j 
zechcą się  zgłosić  do za rząd n  c e n tra l-  j 

uego dóbr p ań stw a  K ł l t k o r z  pocz ta) 

K R A SN E . 1792 2 —2

L a c tic ii i*4
jed jn y  środek przeciw 9 I i n i * a i n i e  i 

N  e w r a l g i o m ,
A. Bohussa,

1689 ap tekarza  w Jaroslau iju , 5 —12 
który  w początkach słabości t. j. przy 
rozpoczęcin bolu gtow y co kw adrans 
po 2') k ro p li na culcrze użyty dal-
B aern u r o z w o j o w i  c a ł k i o m  t a m ę  k ł a -
dzie. Cena 1 flaszeczki 1 zł. w. a.

Do nabycia w ap tekach : We Lwo- [ 
wie n p. Z. Ruckera i J .  Piepesa, w E 
Krakowie u p. Trauczyńskiego Redyka > 
i Stockm ara, w Brodach n p. Liszka ł 
i  Kulaka, w Czerniowoach n p. Krzy- L 
żanowskiego, w Jaśle n p. Palcha, w f 
Kołom yji u p. Sidorowicza w Prze- f 
m yślu u p. Alaszewskiego, w Pedwo- r 
ioczyskach n p. Schneidra, w Rady £ 
mnie n p. Swieckowskiego, w Stani- „ 
slawowie n p. Stechera i Amirowicza, F 
w Sanoku u p. Zarewicza, w S tryju p 
u p. Drągow skiego, w Sokalu u p. t  
M u.siła, w Tarnowie u p. Reida, w „ 
Tarnopolu u p. Jam rogiawi^za, tu - jj 
dzież w wszystkich aptekach w iększjen C 

j m iast państw a austrjacko - węgier- G 
I ikiego, pruskiego, Rum nnii i Serbii, fi

ISESZS2SJ5ZS2S7S^fflSĆ525aS(!5aZ5iS25H5E5BC

PAPIER WLINSI
Z nakom ite pow odzenie U g o  środka  

za leży  od jego  w łasn ości sprow adza
nia na powier. chn ią  cia ła , rapaleń  i 
rozdrażnienia, które afotkęły najży
w otn iejsze organu ; tym  sposobem  
przeciąga on chorobę na częśc i t l i ł a  
m niej d e lik a tn e  i daje w iąk szą  ła 
tw ość u leczen ia  takow ej. N  jznako- 
m itsi lekarze zalecają go przeciw  ka
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom 
gardlanym. gryjric, gośćcowi' bolom 
w krzyżach  itp. U życ ie  tego  papieru  
bardzo p o te, jedyn ie przyłożenie  
w ystarcza i nie p ozostaw ia tylko  
lekk ie św ierzb ien ie . C ena pudełka  
1 fr. 5 0  c. w Parvżu. S k ład  g łów ny  
w Paryżu u p. W is lin  na u licy  S e in e  
31 . —  W e L w ow ie w ap tece  p. K. Mi- 
k olascha; w K rakow ie w  aptekach  
pp. J . T ra u 'zy ń sk ieg o  i W. R edyka, 
w B rodach w apt. p. Franzos.

lo a i  11— V

' •!>.

Złe powodzenie
m ożna usunąć zapomocą u ży 

cia  stosow n ych  środków
z których pierwsze m iejsca zajm ują

I n s e r a t y .
Na podstaw i k ilkunasto letn iego  do

świadczenia, zapraszam y P. T. Pnblicss 
ności. by się do nas z całem c a n f a *  
niem  udawała. Z wszelką sum ień-
n o ś d ą  staram y się bowiem aby po
wierzone nam o g ło s z e n ia  pom yśl
nym uwieńczone zostały skutkiem . 
VV tym  celu umieszczamy t a k o w e  
ty lko  w takich dziennikach, które n ie
zawodny przynoszą rezu lta t.

W  obecnych czasach, gdzie uważać 
należy, aby ani jednego centa nie zm ar
nować — a pożądany cel osiągnąć, są
dzim y, iż działam y w in teresie P . T 
Publiczności, Je j uwagę zwracając na 
nasz zakład. 1.133 2 ?

Rotter &. Co.
LJxpe lycja anonsów  do w szy tsk ich  

d zie n n ik ó w  całego św ia ta , jen era ln a  
A je n c ja  greckiego  „  Tagespostu , w y łą 
czna  R eprezen tacja  politycznego d z ie n 
n ik a  nL a  T urg u te"  w K o n sta n tyn o p o lu .

W ien , S t a d t ,  Riem ergasse 13. 
C e n n ik i w y sy ła m y  o p łac o n e  i g r a t i s .

Ces. król.

M /

„ r. \  b \  
itsium . \  iiiif 
"  Fit *

.N -
WIEN

r  Al i te l i t,  |
(MelilllunI.T)

Ceny staników SoibnA2: wB 
Centnre po 6 , 8, 10 do 14 zł.

P rzy  zam ówieniach liftow ych uprasza się 
o przysłanie m ia ry  w czterech tatiem kach

K o l e j  L w o w s k o - C z e ^ n i o w i e c k o " J a s s y .

Oferta
na dostawę drzewa opałowego.

Zamówienie cale lub częściowe na dostawę 20.000 ku- 
bicznych metrów suchego bukowego drzewa opałowego, może 
byc zawartem ze stosownym przedsiębiorcą.

Na miejsca dostawy przeznacza się stacje: Lwów, Stare- 
sioło, Wybranówka, Borynicze, Chodorów, Bortniki, Bukaczowce 
i Bursztyn. Ustnie, lub w odpisie można otrzymać bliższe szcze
góły warunków w Zarządzie ekonomicznym, na dworcu kolei 
Czerniowieckiej, w godzinach urzędowych. nao 1 - 1

Oferty pisemne zaopatrzone stemplem na 50 ct, i w wa- 
djum 5°|0 mają być wniesione; do podpisanej Dyrekcji najpóźniej 
d o  2 5 . m a r c a  b. r. do 12. godziny w południe.

Lwów, w marcu 1876.
H y ^ k ę ja  ruchu.

miejsc* pod ram ionam i iię kibici. Miarc na- 
l«iy brać po sukni 1)00 U — t

\ f.
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\  Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie

i

8
S
X

otrzymała na skład główny

Wspomnienia % Wlocli
o<l ro k u  1S64 — 1867

J ó z e fa  llogosza.
Spis R ozdziałów  : I. P rzez  Alpy. 11. Kraj I I I .  Na ulicy. 1 \ .  Pałace. 

V. Jedność w ioska. V I. 11 He g a lau tu o  mo M I .  Rządy papiezkie. M U . 
R ządy  burbońskie. IX.. B ezpieczeństw o publiczne. X. O dw aga. XI. K obiet).
X II. B rygańci ,  1814 l ~ ó

Cena 2  z ł .

K ^ X . ~ j r A Z ^ X 9 X X X X X X X X j r 2 T X 0

K sięgarn ia

SeyfartM  i Czajkowskiego w e Lwowie
jako główna Ajencja przyjmuje prenumeratę na

Tygodnik {Ilustrowany
Cena kwartalnie icc Lwowie*3 zł. 30 ct., na prowincji 4 zł. 

Ze styczniem  b. r. rozpoczęła się now a serja  T y g o d n ik a  ilu strow a
li tg  o z pow odu tego  i w szystk ie a rty k u ły .

Wędrowiec Pismo illustrowane

Niezbędnym poradnikiem
do u .taw  podatkowych, stemplowych i na- 
leźytośei prawnych, kasowych i hipotecz
nych jes t dziełko
o podatkach i księgach hipotecznych

J .  W inharda,
e. k. inspektora podatkowego.

I> o  n a b y c i a  p o  c e n i e  * n i i o -
I I e j  1 zl. 50 c. w. a. we Lwowie u w y
dawcy 1. 4 u lica  T eatra lna, u A dm inistra
to ra  „ (iazoty Lw owskiej", w księgarni Sui 
fa rta  i Czajkowskiego, w Tarnopolu w księ
garni l)r. C sillika, i innych księgarniach 
na j r. w intji. 1—3

I ) w a  i o l w a r h i ,  1622 1 3

Raby i Kruszyn.■ <
I mające korpus tabu larny , o 5t’ morgaeii (uda, 

z zasiewem 22 korcy żyta, 2001 lnorg. lasu.
! piec do w ypalania wapna, propinacja przy

nosząca roCznic 125 zl., są zaraz wraz 7, in 
wentarzem za o&OO, zl. do s p rz e d a n ia  
Wiadomość JC R U b/VX. poczta Kieioirów-.

4:00 morgów
wysokopiennego lasu jodłowego
nad rzeką splaw ną położonego, je s t na lat
20 do s p r z e d a n i a .  Pastw isko wym a
wia się. Ugodzona kwota ma być ■/. góry 
wypłaconą. Także W IE Ś  80‘» morgów 
całego obszaru dobrej gleby, z wolnej ręki 
do sprzedania, Szczegóły u E. M. poczta 
N1EW ISTKA. 1813 1 - 3

Biesiada literacka
najtańsze pismo literacko - polityczne illustrowane

wychodzi każdego tygodnia . _ _
Cena k w arta lu ie  we Lw ow ie  zl. i.a v . N a  p row inc ji zl. 1.80.

Dzielą Karola S /ajnoehy tomów 10.
Dla prenum eratorów  „T ygodnika  ilustrow anego** „W ędrow ca*  lub 

„jbiesiady* .
we Lwowie za tom  zł. 1.85. Z przesyłką pocztową zl. 2.20.

Dzieła Zygmunta Kaczkowskiego
I I  to m ó w  z lr .  17.

A T E N E U M
Pismo naukowo literackie. Wychodzi zeszytami, miesięczmmi. 

C eu a  p ó łro c z n ie  w e L w o w ie  z l.  9. N a p r o w in c j i  9 z t.  36 c.
Oprócz pow yższych pism przyjm uje księgarnia prenumeratę na 

wizywtkle pisma wyohodząoe w k ra ju  i zagranicą. Szczególnie B lu szc z  
kw arta ln ie  3 zł., z p rz esy łk ą  zl. H.60. K ło sy  zł. 3.60, z p rzesy łką  zł. 4.40. 
T yg o d n ik  m ód 7.1. 3.60, z p rzesy łk ą  zł. 4.40. P rzeg lą d  lw ow ski zł. 2.60. 
P rzeg ląd  p o lsk i. B a za r  1.80 — zł. 2.20. M odenw eU  zł. 1. — zł. 1.20. 
iSaison  zł 1.90 — zł- 2.50. M ode ilu s tre  zł. 4 — zł. 4.78.

Nakładem powyższej księgarni wyszło:
Verne Tajem nicza W y sp a  tom 1. R ozbitk i w pow ietrzu  zł. 1.80, 

I I .  opuszczony zł. 1.80. 1*21 s
Lwbieniecki, Pszezejn ictw o 3 ty. zł. 5. R osenberg  L i 

p iński, o Upraw ie ziemi zl. 2.50.
W a j g i e l ,  S r k o d n i k i  n a s z y c h  p o i  o g r o d ó w  i l a s ó w ,  

s p r z ę t ó w  d o m o w y c h  ltp . z szczególnem  u w z g l ę d n i e n i e m  
s z k o d l i w y m i  o w a d ó w  *  8  t a b l i c a m i  kolorow ane zł. 2.50.

Ajencja Dzienniki*
i  k o r e s p o n d e n c y j n e  b i ó r o  i u s e r a t ó w

J. Polińskiego
»W ~  we L W O W IE  ulica H etm ańska  1. 10. * 1 1

1825 1—4 przyjm uje

**“ P R E N U M E R A T Ę
na wszystkie czasopisma polskie, niemieckie i francuskie

P T . Abonenci m iejscowi odbierać  sobio m ogą zaprenum erow a
ne g aze ty  w A jencji ul. H etm ańska I. 10, lub też  na żądan ie  donosić im 
będą n a tychm iast po nadejściu  z poczty osobni roznosicieli do m ieszkania.

Towarzystwo
Galicyjskiej kasy zaliczkowej

21. n l l c a  B a l i c k a ,  przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
o d  J e d n e g o  c l .  w*. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6 %  z 3-dniowem wypowiedzeniem,
1200 <ś—?po 7%  z 14- „

po 8%  z 30-
Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki.

5E l e n i  n l a k i
b ia łe  późne am erykańsk ie ,

które w ciągu "le tn ie j  u p ra w y  wydały  od 10  do 14 z ia rn  plonu z 
zawartością  do 2 2 5/3 °/0 mączki (k rochm alu )  sprzedaje  od marca do 
końca  kwietnia br. fo lw ark  G rzy b o w lc e  w ie lk ie  1 milę od s t a 
cji kolei lwowskiej,  przy gośc. Ż ó łk ie w sk im  po cenie  3 zl. 5 0  ct. za 1; - 
rzec 1 0 2  ki. ( 1 8 0  ft. w j  Z am ów ien ia  pod adresem  : K. Pankowski 
profesor w Dublauacb .  1816 1—3
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V stadnłnii JO. Is. Poiislffl
w  C z e r w o n o g r o d z i e

stanowić będą w r. 1876 następujące OGIERY
1. „ D ń e d r a n  oryginalny pełnej krwi A rab , zlotogniady 1 5 '(i

miary po 25 zl. .
2. nH o r e j h a n “ oryginalny pełnej krwi ogier p e r s k i ,  kary IG 1/,

miary po 25  zh
3. „ F a b u l e u r "  Anglo - Normand ogier rządowy gniady  IG3 m iary

po 25  z ł.
4 . „ F a b u l e u r “ II Tarant pól krwi N o r m a n d z k o - a r a b s k i

16 miary po 15 zl.
5. „ F a b n l e n r "  III. skarogniady n o r m a n d z k o - a r a b sk  i 1G1;3

miary po 10 zł. 1821 1—3
G. . S r o k a c z "  ogier karo-gniady plamy białe 1 4 s/4 miary po 5 zl. 

NB. Dl» ludzi stajennych płaci się po 1 zl. od klaczy. 
C z e r w o u o g r ó d  poczta T ł u s t e  I T ś e ie c z k o  1. marca 3 876.

F r a a c i s z e k  M i s i e w i c z ,  zaw iadow ca s ta d n in y .

Pokarm dla dzieci
Zalecany ogólnie przez le

karzy specjalistów zastępuje 
nietylko zupełnie pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wiełu razach d la  sw; j stra-
WllOŚci. 137 Si! 14—?

W  a p te c e  pod g w ia z d ą  
P. M ikolascha  we L w ow ie , 

Cena f la szk i  1 zh
■ r;.

0. k, uprzyw. kolej gal Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E .
WODA DO ZĘBÓW

Dra J a c k s o n
w Paryża .

Od dawna uznana i oceniona za 
najskuteczniejszą d la  leczenia i za
chowania zębów od próchnienia. U trzy 
muje bardzo przyjem ną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłounych do krwawienia, uśm ierza 
w-4 ij chwili najgw ałtow niejszy ból 
zębów 1024 17—24

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mikolasch, w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego i R edyta.

T o k a rn ie , m aszyny do heblo
wania, d łu ta  (Durchstoesse) no
życe ( Scheerenpressen) do o b ra 

b ian ia  m eta lów  i żelaza,
d la  m aszyn fabrycznych, dla warBtatów 
i do wszelkich re p a ra c y j , dostarcza w 
odpow iedniej konstrukcji i c tarann ie  w y 
konane , po nizkich cenach

M asch in cn fab rik

von Jeanreiuiud & Co.
W ien , X . H im birgurslrasse  47. 
M edal zasługi z w ystaw y w iedeńskiej 

w 1873, w L incu  1875.
N a żądanie rozsyła  się ceD n ik i  

1130 6 - 2 4
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Kantor wymiany ®
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szy stk ie  e fek ta  i  m on ety
pod warunkami najprzystępniejszem u

6"o L IS T Y  h ip o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 18 6 8  Dz. PP. XXXVIII- N . 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871 , mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja są w tymżs kantorze do nabycia.

8 ® ^  W s z y s tk ie  p o le c e n ia  z p ro w in c ji w y k o n u ją  
s ię  b e s s w ło c s u ie  po kurni© d z ie n n y m , b ez  d o lic z e n ia  
p ro w iz ji.

lOOOOOOOOl
1181 1 8 -?

uśmierza  i leczy w dni k i lka  
T użycio P IG U Ł E K  i PO M A 

DY Dr. L E B E L ,  który da je  
konsultacje  w P aryżu ,  113  
rue  L a fa y e t te .

P rzeczy tać  dz ie ło  M O N O G R A FIA  H E M O R O ID Ó W  dwudzieste  wy
danie ,  I .  TOM, in 8. —  4  fr.

Dostać  m ożna  we Lwowie w aptece  P .  Mikolasch. 1819 1 -26

HEMOROIDY

S o l i i l e  m u l  t n c l i t i g e
L O S A  G K E T N T T E iN

oder solche Personlichkeiten, d>e hierzn 
die Uignung besitzen, werden von omem 
a ltern , best renom m irten llnnkhanse
fur alle badeutondere Orte Oesterreich- 
U ngarus zum Verkaufe vou L o sen  nuci 
S ta a ts p a p ie r e n  gegeu R atenzahlung, 
angeste ilt. 1162 2 —2

Die Bedingungen sind sowolil fur 
das P iihlikum  ais aucli Dii1 die Agcnten 
solir g iin stig  — tUlerte ubern iran :t das 
B a n lh a u s  H .  U r a u i c r  in  P ra g ,  
Hrcnnteyałsc 46 nut.

P raw dziw e,
tysiąckro tn ia  do 

świadczone 
c. k. uprz.

A r k a n i i i n ,
na w y t e p i e n i e  s z c z n r ó w , 
m y s z y  d o m o w y c h  i  p o l n y c h ,  
s k r z e c z k ó w  i  k r e t ó w ,  które
wielorako podrabiane i jako praw dzi
we sprzedawane bywa, jes t j e n j - 
n i e  p r a w d z i w e  do nabycia u 
M. B arto lo tti, właściciela przywile- 

, jów, we W iedniu, Neubangasse1 (0 . 
W e L w o w i e  niesfałszowaue do nabycia 
w handlu p. F .  W .  K r ó l i k o w s k i e g o ,  
przy ul. Kopernika, 1. 1, w  P r z e m y 
ś l a  u F ranciszka Gaidoczki, w R z e s z o 
w i e  u J. Schaitter & Co. w E z e r n i o w -  
c a c h  u Ignacego Schnirich. Cena większej 
dozy 1 z ł . ,  mniejszej M ii c t .  Zamówienia 
załatwiają  się za zaliczeniem. 1405 6 6

Znakomite powodzenie.

30 zwyczajne

Jpdaai, wahe Abjoaaijusaw
c. k. uprzyw.

kolei galic. Karola Ludwika,
odbędzie się we czwartek d. 11. maja 1876r. o godzinie 30. przed południem

we Wiedniu 7
w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów 1 Architektów, I. Eschenbaehgasse Nr. 9.

je s t  1017 56 — 78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla  tego to działa szczęśliwie na skórę
u i e d o s t r z e ż o n a  p r z y s t a j e  d o

(  i a ł a  n a d a j e

cerze świeżość naturalną.
CH. FAY

Magazyn Perfum w Paryżu 
9 , n a  u l ic y  d e  la  P a l x ,  9 .

Dostać m ożna w magazynach galauter. 
pp. K a m i l a  S t r z y i o w s k i e g o ,  L e 
o n  F e i n t u c h a ,  w składzie K. Mi- 
ko 1 a e c h  a we Lwowie.

L. 7l5/ex 76

0. k. uprz.
K A K O L A

galic. kolej

ł l.l l)tt i u A.

Obwieszczenie
Z dniem 1. marca rozpoczął się bezpośredni ruch osobo

wy i pakunkowy między stacjami LwtW i Warszawa i od
wrotnie.

Bliższych szczegółów udziela nasza kasa osobowa we 
Lwowie.

Lwów w marcu 1876.
Dyrekcja ruchu.1782 2 —2

Porządek dzienny :

L Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z zamkięcia rachunków z r. 1875.
2 Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.

Preliminarz budowy.
4. Rozporządzenie nadwyżką z roku 1875.
5. Wynagrodzenie Rady zawiadowczej.
6- Wybór Wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1876.
L Uzupełnienie Rady zawiadowczej.

Panowie akcyonarjusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo głosowania, zechcą złożyć wzmian
kowaną licz ę a cyj w mygj gg 22. i 26. statutów, nijdalej do dnia 12. kwietnia r. b. włącznie a otrzymają natomiast oprócz 
potwierdzenia na złożone akcje, kartę wstępu do zgromadzenia walnego.

Złożenie akcyj uskutecznić można:
w ^A *® *lnlu w kasie Towarzystwa;

n w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handln i przemysłu ;
» u p. M. S. Rotszylda;

we L w o w ie  : w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przem ysłu;
» w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym ;

w K r a * 4 o w ie : w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu ; 
w Frankfurcie n/M.: u pp. M. A. Rotszylda i Synów;  
w Berlinie: w Banku dla handlu i przemysłu; 
w W r o c ł a w i u : w szląskiej Spółce bankowej; mianowicie: 

co do miejsc składowych w Wiedniu za pomocą konsygnacyj w dwójnasób, w innych  zaś miejscach za pomocą konsygnacji w trój- 
nasób wygotowanych, zawierających akcje w porządku arytmetycznym, doczego formularze wydane będą bezpłatnie w wymienionych 
kasach i agenturach.

AkcyonarjusZt ch cący  wykonać prawo głosowania przez innego do g łosow an ia  upoważnionego akcyonarjusza, raczy od
nośne, na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wystosować i własno
ręcznie podpisać.

Pp. Akcyonarjusze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, winni cedowane 
im karty legitymacyjne (pełnomocnictwa) najpóźniej w przededniu walnego zgromadzenia oddać Jencralnej Dyrekcji.

Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden j e d n a k  A k c y o n a r ju s z  nie moie zastępować więcej j a k  25 głosów 
we własnem i mocodawców imieniu. lsos i i

Wiedeń, dnia 4. marca 1876.

Rada zawiadowca.



S Zupełna wysprzedaż towarów
| poniżej een fabrycznych odbywa aię codsień
| & Ę T  »  B A Z A R Z E  1765 3 - 3

i  BREYMAYERA &. POŁUSZKILWICZA we Lwowie
^  Zam ów ieniu ua prow incją uaku teczu isją  się  odw rotny p o czty

Towar/i. kredytowe miejskie
w e  L w o w ie ,

udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki,
wydaje

G°« Listy dłużne
k tóre  m aja  udział w dyw idendzie  z czystych zysków , u pokrycie prócz 
w poszczególnych pożyczkach w ich h ipo tekach , tak że  w solidarnej odpo- _  
w iedzialności członków  T ow arzystw a (dotychczas około  150L0) sprzedaje  
takow e po notow anym  kursie  dziennym  i w yp łaca  ich  kupony, tak  w b iu
rze centralnym  we L u o w ie  jak  i w biurach a jency jnych  okręgow ych i 
pow iatow ych niem niej w 'W iedniu w k an to rze  bankow ym  N iż sz o -a u str ja  
ck iego  T ow arzystw a eskontow ego przyjm uje

W k ł a d k i  o s m ę d n o ś c i
w stcyrh hturach od j e d n e g o  *1. począwszy nu książeczki i 
m a tk i  tekładkowe

procentując je po 6°/, za ldduiowem wypowiedzeniem 
n u » 7" U  „ 3 0  „ „

a » 8 */. .  GO 
Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. 2.
12U  12 ? B j r e k c j a ,

: * H » G o c

Naczynie z angielskiego szkła krzyszt&łowego - c g
cały garn itu r za 12 z ł.

sk ładający  się z 7 3  s z t u k  z najlepszego, sz lifow anego szk ła  k rzyaztalow ego: 
12 na jp iękn ie jszych  szklanek do w ody, 1 w ielki dzbanek  na piwo,
12 „ puharów  do piwa, j  k a raw k a  na wode,
12 „ kieliszków  do wina. ; ,” j  • j 1 . n a  w ino,12 » „ do lik ieru , ! „ ■ , , ’ , ,  ,
2 karaw ki na ocet i oliw ę, 12 podstaw ek  stołow . ze sz k ła  k rzyszta ł.
2 miseczki na sól i p ieprz , | 6 lich tarzy  ,  * »

W szy stk ie  73 sz tuk  z k rzyszta łow ego  szk ła  k o sz tu ją  ty lk o  12 zł.
1(»64 2 —6 Połow a tego  serw isu kosztu je  3 zł, 60 ct.

In  der 1. W iener H rysta llg la s -lłiede rlage .
I I .  Prateradraawe 16. W le ń .

Kowalski i Meyer
we L w o w i e ,  w ry n k u  pod liczbą  26.

polecają  swój

obfity skład wszelkich rodzajów

P Ł Ó C I E N
praw dziw ych web rum bursk ieb , szw ajcarskich , holet-derskich i irlan d z 
kich, chustek białych  1 kolorow ych, ręczników, obrusów, ser
wet, serwetek, szczególny g a tu n ek  ang ielsk ich  b iałych szlrtln- 
gów, ta k  zwano zones, perkale kolorowe, dymkę b ia łą  i ko loro
w ą, ptócienka, dreilszków na m aterace, pokrycia  ' i  liberyj. 
Płótna am erykańsk ie , sz tu k a  40 łokci na 10 pa r kalesonów  zł. 7.50. 
1 para na guzik i lub tasiem kę zł. 1.25. Bnwełnę prawdziwą Po- 
tendorfską 3, 4 i 6 drutow ą. Pońezocli saskich , dam skich i dz ie 
cinnych. 1705 3—6

O bstalunki na  b ieliznę i zam ów ienia na prow incję, uskuteczniam y 
ja k  najspieszniej i po najn iższych  ccnacb

SŁABOŚCI PĘCHERZA
leczą się przez użycie S1UOPU 1*. BLAYN.— Sirop ten zawsze z pomyślnym skut-ł 
kiem przepisywany bywa przez lekarzy w Paryżu.

C.I1YPY, KATAliY Ite rą  się przez uiycię SYItOPU i;
PASTY P. BLAYN z pączków sosny morskiej i Bal
samu z Tolu.— W  Paryżu, 7, ulica de M arcM -Sl-Honorć.

•We Lwowie, w aptece p. Mikolasch; w Krakowie, w aptekacli pp. Trauczi ńskiego i Redy
k i  ; w Warszawie, w składach materyalow apłecznyclt pp < iullc i Mrozowskiego.

N I E Ż Y T

Dyrekcja Towarzystwa

wzajemnych ubezpieczeń
w  K r a k o w i e ,  

pm la je  do wiadomości i i i t e r t s ^ w a n y c h , ł e  w sk n te k  zauiecliania  c a *  
bcz|iieczefi o g u lo w y c h  przez T ow arzystw o „ E I K O P 4 ”  
wszystkie z teu.źe Towarzystwem  zaw arte  zabezpieczenia  w Galic j i,  w 
W. ks.  K rak o w sk i t in  i ua  Bukowinie,  z dniem  3 0 .  g r u d n ia  1 8 7 5  
od godziny 12. w południe ,  T ow arzystw o  wzaj.  ubezpiecz,  w K ra k o 
wie aż  do ich wyjścia przyję ło  i z a  takowe poręcza.

O g ło sz e n ie  p rz e to  E U R O P Y  o n a 
d a n iu  R e p r e z e n t a c j i  d o m o w i h a n d lo 
w e m u  h e d a l ie  R u s s m a n a  N as tę p c y  
we L w o w ie ,  tyczy  się 11 zabezp iec zeń  
u a  życie  lu d z k ie .

Kraków d. 4. marca 1876. 1777 3 3

H. W o d z ic k i, H. Komar, H. K ie szk o w sk i.

1876
„Zniżone ceny.“

Angielski 
Grodzicki
sES* dostaje co tygodnia św ieży transport •=«*£

Główny skład dla Galicji

A K T  SCHELLENBERG
we Lwowie. 1668 9 — V

F&BEYKA  MABIYM 
S e h e n k  &  T a t z e l

i r  M e s  s e n  t l o r f  F r e u d e n t h a l
dosta rcza  najlepszej konstrukc ji 

k om ple tne  a p a ra ty  do w iercenia, do d z ia łan ia  zaporaocą rąk  i m aszyny, tu 
dzież pojedyncze narzędzia , a  t n : św idry  (B ohrm eissel) sz taby  ciężarne
(Schw erstangen), nożyce wolno sp a d a ją ce  (l'reifallsc li«erei śru b y  (N achlaa- 
schraubeu) i d łu ta .

L inw y  drutow e z ocynkow anego i nieocynkow anego d ru tu  lanego, w 
każdej w ym aganej d ługości i sile.

Mosiężne i żelazne pom py do oleju ska lnego , ang ie lsk ie  k u te  ru ry  do 
pom pow ania i podstaw y do ty ch  po m p ; d o starcza  wszelkich u rządzeń  d la  
d esty la ru  naftow ych, ko tłów  do desty low ania  i k o ak su , rezerw uarów , m a
szyn do C7,yszezenia, kiblów  na naftę, pom p, ru ry  w odociągow e itp .

Z ap y tan ia  za ła tw ia ją  się natychm iast. 151711 11 — 12
Ilustrow ane  cenniki na zadanie franco.

|  Clayton & Shuttlcworth, j|
^  fabrykanci machin rolniczych w Lincoln (w Anglii) i w Wiedniu 5S
".*5 F IL IA  we L W O W IE  przy ulicy Gródeckiej 22.

polocają na  zb liża jący  się  sezi u 
swój bogato  zao p a trzo n y  sk ład  łJ *  
w m achiny  ru ln i« ta  jak o to  : h l e *
u n ik i rzędowe i nero* f "  
ltorzutne, wszelkie ga- '  

tnuki pługów lid. i po- W
zwalają sobie zwrócić uwagę  na ^
ich ja k  n a jle p ie j  ukom pletow any

warstat reparaoyjny.

W szelk ie  c /ęśc i zapasow e do
m a s r jn ,  oliwę, rzemienie ^
i td . u trzym ują  na sk ład z ie  i do- S®  
s ta rcza ją  n a ty c h m ia s t  po u a ju -  §»§ł 
U )iarko«ańs7ych cenach . ^

l llu s tro w a n e  k a ta lo g i g ra t is  i frau k o .

Clayton & Shuttleworth
1778 3—? Lwów, u lica  G ródecka 1. 2 2 . gg ,

* # » ® ® ®  W ® » $ : « i ł ¥ ® ® «
L. 2495. Obwieszczenie licytacji.

Celem wydzierżawienia folwarków w B u k o w ie  i O p a t k o w i c a c h ,  należących do dóbr T Y N IE C K IC H  funduszu re lig ij
nego na okres od 1. lipca 1876  do 3 1 . października 1885 , odbędzie się d n i a  31. m a r c a  1876  w c. k. galicyjskiej Dyrekcji la
sów i domeu w Bolechowie, p u b l i c z n a  l i c y t a c j a  przez pisemne oferty.

Okres dzierżawny od 1. lipca 1876 do 31. października 1885.
- P r z e s t r z e ń g r u n t ó w  d z i e r ż a w n y c h

D o b r a
G m i n a F o l w a r k

ogrodów gruntów
ornych 1 ą k pastwisk 1

ziemi
nieurodzajnej

CeDa
wywołania

funduszu
r e l i g i j n e g o
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B ikow w Bukowie 297 1068 87 672 50 3117 10 1124 i 6 1543 23 995 13 5979 984 3539 675 zl
Tyniec

Opatkowice w Opatkowicach 60 — 216 163 1137 94 2090 54 88 31 1117 7 841 4 3324 G 1248 3 8989 1350 zł.

SYROP i WINO DUSARTA
z  in lc k o -fo s w o ra n ii  w a p n a .

Te przetw ory są jedyuenó, jakie służy ły  Lekarzom szpita li paryzkich d > 
■rdzenia w łasuości przywrotczych przeciw blcdniczjch  i ułatw iających 

^  traw ien ia  mleko fosforanu wapna.
Używa się ich przed lub po judzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu 

^  wina, a w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a s:i, o m  odpuwkduiaH)*:

X 
X 
X 
X

D la D s ie e l  b la d y c h  
K rz y w le z u y c h  
M ło d y c h  d z ie w c z ą t  w

rozwoju 
K ob e t  d e l ik a tn y c h  
M a m ek  celem pom nożenia 

tości i bogactwa mleka.
„ o z d ro w ie ń c ó w  
„ S ta rc ó w  o s ła b io n y c h .

Dostań można we L w o w i e :  
i Zygm unta ltu ek o ra ;

obli-

W ch o ro b ach  p ie rs i  
W tru d n e m  t r a w ie n iu  
VY b ia k ii  a p e ty tu  
Wo w s z e lk ic h  e h o ro b a c h  objaw ia

jących si* w y c h u d iiie u ie tll  i 
u t r a t ą  s i l .

W z ła m a n ia c h  dla p rz y  w ro tu  kości. 
W z a b l iź n ia n iu  ra n .

O S O B A  i754 M
p rzy b y ła  z K rólestw a Polskiego posiada* 

V  ją c a  m uzykę i język francuski poszukaj* 
H  od i. m aja rb . 'm ie js c a  do Towarzystw* 
m  | albo też do m atkow ania  dorosłym  pa* 

nieukom  we Lwowie, nie żądając pienię* 
żnego w ynagrodzen ia  ty lk o  pokój osobny 
i u trzym anie  p rzyzw oite. W iadom ość mę
żna. pow ziąśe przy u licy O ssolińskich Nr. 
!ti. I. p iętro  u gospodyni domu codzien* 
nii) m iędzy 3. a  4. po po łudniu .

s
X :

f i !

fc 
X 
X

1033 10—22 ^  
w aptekach pp. K M ikolascha B aizera y  

i /.y g m u n ti ltuekora; w K r a k o w i e :  w aptekach pp. Trauczyńskicgo i Redylca.

-x . x x . h l  •

P

i

Niedokrewnożó. osłabienie, biadaczkę. skrofuły, cierpienia nerwowe
słabości kobiece

leczą się zupełnie, zapomocą zimnego sław nego przez wiciu znakom i
tych lekarzy w kraju  i zagranicą poleconego’,

krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistego,
Józefa F t t r s t a ,  ap t. „zum weissen E ngel” w P r a d z e  na Poric. 

P re jia ra t ten  ordynują następujące znakom itości m edycyny: c. k, 
profesorowie Wszechnicy, panowie : Dr. E ise lt, Dr. Hallu, Dr. Jaksch. 
Dr. P c tte rs, Dr. kaw aler B itiersheim , Dr. Stciner, Dr. Btro> g itp.

C ała flaszka kosztuje ■ .2 1 ct., pół flaszki 60 ct.
UWAGA. Ażeby uniknąć zamian, uprasza się panów kummn outów 

płynnego cukru  żelazistego, dokładnie na to uważać, że otwor ojiatrzony 
jest kapslą m etalową, na którym  znajduje się w yciśnięta tirma : „Apo- 
theko znm weissen Engel in P rag  am Poric, N. 10 2 2“ , a ua etykie
cie M edizinischer flńssiger Eisenzneker.
Środkiem doświadczonym przeciw cierpieniom żołądka

je s t  przez prazki faku lte t m edyczny rozbierany i polecony
O  A  S  T  B  O  P  I I  A  ar.

flakon 70 ct.
Główny skład wysyłkowy znajduje się w P rad ze  u J ó z .  FUrst,

ap t. „zum weissen E ngelu, Schillingsgasse 10 71 -2 .

Dla cierpiących na piersi i płuca. Doświadczone i sławione 
K rala prawdziwe Karolińskie ziółka Dawida,

używano bywają z najlepszym  skutkiem  na cierpienia płucowe każdego 
rodzaju, szczególnie na chroniczne cierpienia k a ta ry  p r ewodu odde
chowego i płuc, przeciw kaszlowi suchotniezem u, i jako jedyna ochrona 

przeciw suchotom  (tnberkułom). Pakiecik kosztuje 2 i ct.
H ia ś ć  i e l a z i g t a

le c z y  w szy stk ie  odm rożenia w przec ią g u  8 dni Pudełko 40 ct. 
P ły n n e  m ydło żelaziste

wyborny dotąd niczero nie zastąp iony  środek od holu zębów, przeciw 
puchlinie dziąseł, zranieniu, opa-zeniu, zgnieceniu, poceniu »ię nóg, ze

w nętrznym  chorobom naskórnym, wrzodom szkrufolicznym .
Elakon 1 z ł., pó ł flakonu 60 ct.

A ptekarza Ed. F rask ow itza  
P B O S Z E h  S A  S Z Y J Ę

wyborny środek leczniczy przeciw obrzękłości szyji, kreteiiizm owi, szkro- 
folicznym opuchnięciom gruczołów, przeciw ciężkości oddechauia, chrypce 

itp . P rzy  odpowiednem i ciągiem  użyciu niezawodne wyleczsuie. 
Elakon z przepisem użycia 1 zł. 40 ct.

P ięk n e  b ia łe  *ęby  c*yn i ch inow a woda 1 proszek  
'ch in ow y  do zębów.

W oda chinowa wzmacnia zęby, niepozwala by się krw aw iły dz ią 
s ła  i tw orzyły  się osady kam ienia na zębach, a przytem  udziela ustom 
przyjem ną świeżość i chłód. F lakon  wody chinowej 6 . ct. Pudełko 
proszku chiuowego 30 ct. 11 5 33—36
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Bez bolu i bez wstrzykiwania
licz lekarstw  przeszkadzających trawie- 
n u. tudzież bez chorób następnych i 
p izerw aaia zatruduienia, wyleczą według 
zujieinie nowej metody, doświadczonej w 

c iezliezo inc i wypadkach 
uplawj r u r y  moczowej, 

tak świeżo powstałe, jakotoż oardzo za- 
s ta rza łc , natu ra ln ie , grunt owni* i szyjko 

Dr. HAK TM ANK ,
członek l e k a r s k i e g o  W ydziału , 

w YYiedulu Sf.adt. H a b s b u rg c rg  nie jak  
dawniej, le *  Stadt, S e ile rg n a a e  N r. 11.

Wyleczą tukżi w yrzuty skórne, zwę
żenia, upławy u kobiet, blidaczkę, n ie
płodność, uplawy, 1092 3 8 - 1 0 0

ositnbienle męzkie, 
bez w yrzynauia i bez wypalania zołzo
wych lub kilowy,.li wrzodów itd. Zacho 
wuje najściślejszą dyskrecję. Na lis ty  x 

lionorarjum  z nazwiskiem lub lite rą  
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem  
5 zł. w. a. p rzesy ła  odw rotną pocztą 
lekarstw a wraz z opisem użycia.

CUKIER
ż e l a z i s t y  p ł y n n y  

K R A L A
Ji den ■/. uajlepszych  p rep a

ratów  żelaz i tych zaw ierający  
żelazo w takim  p o łączen iu  iź 
go  o r g a u i z m  s.ajłatwiej p rzy j-  
in " j e .  1373IY 15 ?

W a p tece  pod gw iazd ą  P. 
MIKOLASCHA we L w ow ie.

C m i  f l a k o n u  1 z ł .  2 0  c t.

3 3

R o b  L a flfec ten r
poleca się jako środek łagodny, smaczny na p rzeczyszczenia krwi. Elacon 2 z ł.

S k ł a d y :  we Lwowie w apt. P io t r a  M ik o la s c h a , 7,yg- ftuckera i ,T łh-izera. 
w Białej u Józ. Knauss i Er. Keler, a p t ,  w Brodach u E l. Lis/.ki, apt., 
w Stanisław ow ie u II. Bcilego, apt., '  S try ju  u J .  Bieleckiego, ap t., 
w Tarnowie, u Tenczyna, ap t., w Czcrniowcach u C. Alth, E. K rzyża
nowskiego, L. Bełdowitz, ap t. w Bojan, u L. G artnera , apt. 
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T A P IO K A
Pana < jr i* o v i l t  junior w Paryżu, 

u l i c a  S tc  A p o l i n e  N r . 12.
Z U PA  Z A L E C A N A . — • T a p io k a  B r e z y l i j s k a  c z y s ta  i n a tu r a ln a  j e s t  po 

k a rm e m  sm aczn y m  i pożyw nym , pos iada  w łasnośc i  h y g ien iczn e  u z n an e  i po 
tw ie rd zo n e  o d d aw n a ,  a le  n ie  m asz  p r o d u k tu  s łużącego  do po ży w ien ia  c z ło 
w iek a ,  k tó r y b y  p o d leg a ł  l ic zn ie js zy m  fa łs z e r s tw o m .  P .  P a y e n  s ł a w n y  chem ik ,  
cz ło n ek  I n s t y t u t u  f ran c u sk ie g o  w  swej uczonej ro z p ra w ie  o  p o k a r m a c h  
<lo p o ż y w ie n ia  lu d z i u ż y w a n y c h  t ak  określa  wlasuości Tapioki  
czystej i n a tu ra ln e j ,  k tóre je wyróżniają ,  od T apiok i  s z tu cz n e j :  Prawdziwa 
Tapioka brazylijska czysta i naturalna w niczem nie psuje bynamniej 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zuś podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów , robi je nieprzyjemnymi. 1020 25—26

K upujący , k tó rzy  żądać będą aby na każdej paczce zna jd o w ały  się cechy 
prawdziwej i czystoj Tupio i Groult ,  u n ik u ą  fa łsze rs tw a  i oszHkaństwa.

Jo d y n y  sk ła d  na G alicję W m agazyn ie  p. P io tra  M ikolascha we Lwowie.

r

1. Czas od 1. lipta 1875 do 31. października 1885 liczy się jako pełny rok dzierżawny: okres dzierżawny obejmuje przeto dziesięć 
lat dzierżawnych.

2. Czynsz dm eriraw ny  od 1. lipca 1876 do 31. czerwca 1885 spłaca się z góry w równych ratach miesięcznych, zaś za ostatni
rok w dwóch równych ratach 31. lipca 1885 i 31. października 1885.

3. Kaucję dzierżawną składa się w wysokości czynszu półrecznrgo w gotówce lub papierach wartościowych. Kaucji hipotekarnej 
nie przyjmuje się.

4. Nie d o z w a la  się opustu lub zniżenia czynszu.
5 . Licytacji ustnej nie odbędzie się. Licytuje się tylko przez pisemne oferty. Wgdjurn wynosi 10#/„ ceny wywołania jednoro

cznego czynszu. Oferty pisemne powinny a) wewnątrz być zaopatrzone w wadjum, markowane, oznaczać dokładnie okrea dzierżawy, 01 ze* 
dmiot dzierżawy, cztnsz jednoroczny wyrażony w cyfrach i słówach, zawierać wyraźue ośw iadczen ie ,  że oferent zna waranki dzierżawy i licv- 
cacji i poddaje się takowym bez zastrzeżenia; być podpisane własnoręcznie lub zaopatrzone w znaczek pisemny w obec dwóch świadków, 
z których jeden podpisuje oferenta; ostatecznie oznaczać miejree pobytu oferenta; b) zewnątz ofeita powinna być opieczętowaną i oznaczoną 
ja k o : „ofertu na dzierżawę folwarku w . . . .  do rozprawy z d n ia  3 1 . 1876“ ; c) wniesione być pow inny uajtfal^J *inia 30. 
m arca 1876 do godziny 6. wieczorem w e. k. D yrekc ji lasćw  i domen w Bolechowie.

Oferty nie wy.-tawione. należycie i spóźnione nie będą uwzględuione.
6. Ofeita obowiązuje oferenta od chwili wniesienia jej, e. k. Dyrekcję lasów i domen zaś dopiero od czasu zatwierdzenia jej. Ofe

rent każdy zrzeka się terminów w powsz. u s t cyw. ustawodawczych dla przyjęcia przyrzeczenia.
7. Jeżeli oferta wniesioną została przez spółkę dwóch lub więcej, przedsiębiorców obowiązuje wtedy oferentów solidarnie t. j. jednego 

za wszystkich a wszystkich za jednego.
8. C k. galic. Dyrekcja lasów i domen zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru co do osoby oferentów bez względu ua wyaokość 

czynszu ofiarowanego.
Resztę warunków można przejrzeć w c. k. galic. Dyrekcji lasów i domen w Bolechowie jakoteż w c. k. zarządzie lasów i domeu 

w Tyńcu. ^ ^ 1774 2—3
C. k. galic. Dyrekcja lasów i domen.

Bolechów, dnia 3. marca 1876.

C z ę ś c i o w e  u d z i a ł y  l o s ó w  z  r •  1 § 3 9
któ rych  dw a o sta tn ie  c iągn ien ia  odbędą  się  I. czerw ca 1877 i 1. g ru d n ia  187S i ua  k tó rych

g ł ó w n a  w y g r a n a  na cały  los w yniesie 3 0 0 , 0 0 0  zł., a na jm niejsza  w ygrana 3 * 5  zł.
„ „ n a  */s część losu t tO .O O O  zł., „ „ 1 0 5  zł.

Ceua częściow ego u d z ia łu  dw udziestej części całego lo su  w yn osi 37 z ł. 10 
„ » piątej . . i ,  m 7 zL  50 „

Poniew aż najm niejsza w ygrana  na częściow y udzia ł całego  losu w ynosi 26 zł. 25 ct., na eeę
ściow y udział *v części losu 8 <4. 25 c t., w najgorszym  razia m ożua p rzeg rać  p rzy  całym  losie 11
zł. 25 ct., p rzy  r/ ,  części losu 2.25, co zatem  w porów naniu do olbrzym iej
chubę iść n ie powinno .
tow ych i 
W iednia.

et.

szansy  w ygrania  w ra
le powinno
’ J a k o  p r e i n j ę  h c z p ł u t n ę  daje  do każdego  całego  losu z r. 1839, 5 losów kredy- 

tow ycu i a losów  gm iny m. W iedn ia , zaś do każdej części losów dodaję 1 k red y to w y  i 1 las m. 
W iednia. W ygrane  w ięc na te  prem je, k tó ry ch  ciągn ien ie  p rzy p ad a  1. kw ie tn ia , i k tó rych  g łów na 
w ygrana  w yniesie 4(K.OOO będą (z po trącen iom  iiąjuiższpj w ygranej) rozdzielone m iędzy w łaścicieli 
udziałów  częściow ych każdego  losu. Ż e zaś c iągn ien ie  tych  p r e m j i  b e z p ła tn i e  dodanych nastąp i 
1. kw ie tn ia  — zam ów ienia trw ać  m ogą ty lk o  do 28. m arca za przesłaniem  odpow iedniej kw oty  uo 
m ego b iura  . W IE N , S i-h o tte n r iu g  1 .

F e r d i n a u d  F .  L e i t n e r  k. k. H o f  - W echsler
Bodapest. Rom. 1175 3 —3Wien

— T

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  u l i c a  . W  a l o w a  1 . 4 ,

podaje do wiadomości, iź począwszy od 1. marca 1875
wydaje następujące

asygnaty kasow
5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
®  11 51 51 ))

„  0 0f i 1! °lW 2 |o 1

zaś wszystkie w obiegu będące 7°|o a s y g n a t y  k a s o w e  opro<#n 
towują się po 7°|0 tylko do dnia I. czerwca JV75,

a od tego terminu p d  « V «  z 90dniowem wypowiedzenie 
L w ó w ,  26. lutego 1875.

D y r e k c ) a <
WfdawcH, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrstójki. Z  drukarni .Gazety Naród o wej,. J .^  Do br 4» k i i K. (łrojuatu. Z arudea A. ł ł k t u L


